
W Wielkopolsce

Już cztery powiaty 
wykonały skup zboża
Rolnicy wielkopolscy po­

myślnie realizują dostawy 
zbóż z tegorocznych zbiorów. 
Do końca października dostar 
czyli 611 tysięcy ton, co stano 
wi 87,9 procenta rocznego pla 
nu z tytułu obowiązkowych 
'dostaw i kontraktacji zbóż 
konsumpcyjnych oraz siew­
nych. Już 19 powiatów wyko­
nało roczne plany obowiązko­
wych dostaw.

Całkowicie rozliczył się ze 
swoich zadań w skupie zbóż 
powiat poznański, dostarcza­
jąc również ziarno siewne na 
akcje wiosenną. Drugie miej­
sce po nim zajmuje powiat 
chodzieski. w którym wszyst­
kie zadania wykonała gospo­
darka chłopska, a pozostałe 
sektory zrealizowały dostawy 
zbóż konsumpcyjnych.

Ostatnio o wykonaniu rocz­
nego planu skupu zbóż w go­
spodarce chłopskiej zameldo­
wał powiat nowotomyski, 
gdzie — realizując zarazem 
dostawy zbóż konsumpcyjnych 
z gospodarki całkowitej, odsta 
wiono do końca ubiegłego mie 
siaca około 29 tysięcy ton 
ziarna.

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Skupu Prezydium 
WRN. podobnym sukcesem, 
jak powiat nowotomyski, mo­
że pochwalić się również po­
wiat szamotulski, (emp)

Członkowie NOT 
w dyskusji 

przedzjazdowej
Na tematy udziału inżynie­

rów i techników, członków 
wielkopolskich Stowarzyszeń 
Naukowo-Technicznych NOT 
w dyskusji przedzjazdowej mó 
wiono wczoraj podczas spot­
kania z dziennikarzami, które 
odbyło się w Domu Technika 
w Poznaniu. Poruszano także 
sprawy wniosków i postulatów 
oraz konkretnych przedsię­
wzięć podejmowanych przez 
środowiska „notowców” w ra­
mach realizacji sugestii za­
wartych w Wytycznych na VI 
Zjazd PZPR. W dyskusji stara 
no się znaleźć odpowiedź na 
niektóre wątpliwości pojawia 
jące się przy omawianiu pro
blemów technicznych i 
micznych naszego kraju 
jewództwa.

W spotkaniu udział

ekono 
i wo-

wzięli
także: kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KW PZPR — 
Henryk Stach i jego zastępca
•— Jerzy Sieczko.

Interesującą relacje z prze­
biegu dyskusji w gronie 
inżynierów i techników omó­
wimy oddzielnie, (zm)
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LKOE^OŁSKI
Ogólnokrajowa narada publicystów

Pełne poparcie
Manifestacja w Moskwie

pogrudniowej polityki
8 bm., w Domu Dziennikarza w Warszawie odbyła się, zor­

ganizowana przez SDP, ogólnokrajowa narada publicystów 
prasy, radia i telewizji. Dyskutowano o głównych proble­
mach naszej publicystyki zwłaszcza o tych, które partia po­
stawiła na porządku dziennym w toku kampanii przedzjazdo-
we j.
Udział 

członek 
sekretarz

w naradzie wziął 
Biura Politycznego, 
KC PZPR — Stefan

Olszowski. Obecni byli rów­
nież: kierownik Biura Prasy 
KC — Wiesław Bek i rzecznik 
prasowy rządu, wiceminister 
Włodzimierz Janiurek. W ob­
radach uczestniczyli także: 
sekretarz CK SD — Piotr Ste­
fański i kierownik Wydziału 
Propagandy NK ZSL — Mie­
czysław Grabek.

Naradę, którą prowadził prze 
wodniczący ZG SDP — Stani­
sław Mojkowski zagaił wice­
przewodniczący ZG SDP — 
Janusz Roszkowski podkreśla­
jąc istotną funkcję jaką ma do 
spełnienia publicystyka polska 
w toczącej się dyskusji nad

głównymi kierunkami dalszego 
rozwoju kraju.

Głosy wprowadzające do dys 
kusji przedstawili: Ryszard 
Wojna — o sprawach publicy­
styki politycznej, Kazimierz 
Kąkol — problematyka demo­
kracji socjalistycznej, Jan 
Główczyk — problemy gospo­
darcze, Stefan Bratkowski — 
zagadnienia popularyzacji prób 
lemów naukowo-technicznych 
oraz Witold Lipski — tematy­
ka wiejska.

Zabierający głos w dyskusji

usprawniania i doskonalenia orga­
nizacji pracy, przełamywania biu­
rokratycznych barier itp.

Nowy klimat polityczny oraz 
nowy styl pracy partii i rządu — 
mówiono — stwarza szerokie moż­
liwości rozwoju publicystyki. Jest 
rzeczą konieczną, aby w ślad za 
tym szła systematyczna troska o 
doskonalenie warsztatu dziennika­
rza, pogłębianie jego wiedzy na te 
mat podstawowych procesów spo-

Dokończenie na str. 2 w

i

publicyści reprezentantki

w

Część delegacji
ChRL w ONZ

już w Nowym Jorku
Część delegacji ChRL w 

ONZ przybyła w poniedziałek 
do Nowego Jorku. Reszta de­
legacji chińskiej, na czele któ­
rej znajdzie się wiceminister 
spraw zagranicznych ChRL, 
Ciao Kuan-hua, ma przybyć 
w środę lub w czwartek.

Jak wiadomo, do czasu przy 
bycia przedstawicieli ChRL w 
ONZ odwołano debatę general­
ną Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, które właśnie przystąpiło 
do omawiania propozycji ra­
dzieckiej w sprawie zwołania 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej. (PAP)

czołowych pism, agencji, ra­
dia i telewizji wskazywali na 
poważny wzrost roli i znacze­
nia prasy, jaki dokonał się w 
okresie bieżącego roku. Prasa 
— do niedawna wykorzysty­
waną głównie jako środek trans 
misji odgórnie zapadajacych 
decyzji — obecnie zyskała no­
we, należne jej miejsce pomoc 
nika partii, masowego organi- 
zatora, stała się jednym z waż 
nych kanałów prezentacji opi­
nii społecznej.

Utworzony został tym samym — 
jak mówiono — ważny i koniecz­
ny system tzw. „sprzężenia zwrot 
nego", w którym prasa odgrywa 
podwójną rolę: informatora i ko­
mentatora decyzji oraz projektów 
zapadających na szczeblu central­
nym a jednocześnie instrumentu 
przekazującego opinie, wnioski i 
poglądy szerokich kręgów czytel­
niczych — kierownictwu politycz­
nemu i administracyjnemu kraju.

Równocześnie liczni dyskutanci 
bardzo mocno podkreślali potrze­
bę dalszego umacniania kierowni-
caej roli partii w odniesieniu 
środków masowej informacji i 
pagandy.

Deklarując pełną afirmację

do 
pro

grudniowej polityki PZPR, goto-

Delegacja radziecka 
w Wielkopolsce

wość oddania dla 
lej swej wiedzy i 
ści wskazywali na 
hienia tego nurtu

jej realizacji ca 
talentu, publicy 
potrzebę pogłę- 
dyskusji przed-

W niedzielę 7 hm. przybyła do Poznania z okazji 54 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej delegacja radziecka.
Nasze miasto gości: Włodzi­

mierza Nikołajewicza Świerka 
łowa — sekretarza Ulianow- 
skiego Obwodowego Komitetu 
KPZR, Wiktora Aleksandrowi 
cza Sotwiczenkę — maszyni­
stę koparki kroczącej. Bohate 
ra Pracy Socjalistycznej, de­
legata RN ZSRR, członka Za­
rządu Białogrodzkiego Oddzia 
łu TPRP oraz Ninę Ńikonowo- 
wą Aftinsewą — brygadzistkę 
w kołchozie, delegata na XXIV 
Zjazd KPZR, członka Zarządu 
Smoleńskiego Oddziału TPRP.

Wczoraj goście w godzinach 
rannych spotkali się w KW 
PZPR w Poznaniu z sekreta­
rzem KW Janem Pawlakiem, 
kierownikiem Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW Maria 
nem Jakubowiczem oraz z 
przewodniczącymi zarządów 
TPPR: wojewódzkiego — Ta­
deuszem Kwaśniewskim i miej

skiego — Aleksandrem Anhol 
cerem. Rozmowa dotyczyła sze 
regu istotnych oroblemów gos 
podarczych, społecznych i kul 
turalnych naszego regionu. 
Gości interesowały też próbie 
my młodzieży, pracy we­
wnątrzpartyjnej i propagando 
wej- Ze swej strony informo­
wali oni o podobnych proble­
mach w ZSRR.

Dzisiaj delegacja radziecka 
zwiedzi Rolniczą Spółdzielnię 
Produkcyjną „Nowy Świat”, 
pow. Pleszew, a w godzinach 
wieczornych spotka się w Poz 
naniu z aktywem TPPR, ju­
tro zaś opuści Wielkopolskę.

(mb)

zjazdowej, który mówi o obowiąz­
kach społeczeństwa wobec pań­
stwa. Chodzi o doprowadzenie do 
świadomości najszerszych kręgów 
społeczeństwa faktu, iż realizacja 
wielkiego programu rozwoju, któ­
ry zawarty jest w Wytycznych na 
VI Zjazd partii, w decydującej 
mierze uzależniona jest od solid­
nego stosunku każdego obywatela 
do powierzonych mu zadań, od do 
brej roboty i twórczej inicjatywy 
każdego, od systematycznego

Na zdjęciu: goście radzieccy 
podczas spotkania w Komitecie 

Wojewódzkim partii.
Fot. — K. Przychodzki

Drugi dzień pobytu 
premiera Malty

Rozmowa
z P. Jaroszewiczem

W drugim dniu pobytu w 
Polsce — 8 bm. premier rządu 
Malty — Dominie Mintoff zło­
żył wizytę prezesowi Rady Mi 
nistrów Piotrowi Jaroszewiczo 
wi. Przedmiotem rozmów była 
problematyka polityczna oraz 
zagadnienia dwustronnych kon 
taktów gospodarczych, w opar 
ciu o nawiązane przez Polskę i 
Maltę stosunki dyplomatycz­
ne.

Następnie premier Malty 
spotkał się z wicepremierem 
Wincentym Kraską. W czasie 
spotkania omówiono problemy 
współpracy gospodarczej, ko­
munikacji, żeglugi i turystyki 
między obu krajami.

Premier D. Mintoff przepro 
wadził także rozmowę z mini­
strem spraw zagranicznych — 
Stefanem Jędrychowskim.

PAP

Protest ŚRP

nuklearnej USA
Światowa Rada Pokoju po­

tępiła podziemną próbę nuklear 
ną o mocy 5 megaton przepro­
wadzoną przez Stany Zjedno­
czone na wyspie Amczitka 
wbrew protestom światowej 
opinii publicznej.

Depesza 
lana przez 
prezydenta 
że władze

protestacyjna wys- 
sekretariat SRP do 
Nixona stwierdza, 

amerykańskie dały
tym samym wyraz lekceważą­
cemu stosunkowi do żywot­
nych interesów narodów świa­
ta. (PAP)

Na całym świecie obchodzono uroczyście w niedzielę 54 rocz­
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowe). Cen­
tralne uroczystości odbyły się w Moskwie na Placu Czerwo­
nym. Punktualnie o godzinie 10 minister obrony ZSRR, mar­
szałek Greczko rozpoczął przegląd oddziałów garnizonu mo­
skiewskiego biorących udział w defiladzie. Następnie wygło­
sił okolicznościowe przemówienie. Po defiladzie, na której za­
demonstrowano najnowocześniejszą technikę wojskową, od­
była się kilkugodzinna manifestacja mieszkańców stolicy 
ZSRR (na zdjęciu). W godzinach popołudniowych na Kremlu 
odbyło się przyjęcie, podczas którego wygłosił przemówienie 

sekretarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew.
Fot. — CAF

Duchowni ewangeliccy z NRF 
za ratyfikacją układów

Z apelem o ratyfikację układów zawartych przez NRF 
z Polską i Związkiem Radzieckim zwrócił się do posłów w 
Bundestagu z ramienia koalicji rządowej, emerytowany pas­
tor, Heinrich Werner.
Jest on inicjatorem listu 

otwartego do kanclerza Brand­
ta, podpisanego przez 661 pa­
storów ewangelickich w NRF, 
którzy apelują do kanclerza, 
by użył wszystkich swoich sił, 
dla zapewnienia „ratyfikacji 
bez zastrzeżeń układu z ZSRR 
i układu z Polską”. Do tego 
listu przyłączyło się również 
179 innych pastorów, tak, że 
łącznie 840 duchownych ewan­
gelickich publicznie wypowie­
działo się za szybką ratyfika­
cją układów.

Inicjatywa ta spotkała się 
jednak z brutalną napaścią 
skrajnie nacjonalistycznego

pisma „National-Zeitung”. Wer 
ner apeluje obecnie do deputo­
wanych, by nie pozostawali 
bezczynni wobec „terroru psy­
chicznego”, jaki skrajna pra­
wica stosuje przeciwko inicja­
tywie pastorów. (PAP)

W Zgromadzeniu Ogólnym NZ

Ocena działalności
Agencji Atomowej

Zgromadzenie 
rozpatrywało w 
sprawozdanie z 
Międzynarodowej

Ogólne NZ 
poniedziałek 
działalności 

Agencji Ener

Tito w Londynie
W niedzielę wieczorem przybył 

do Londynu z 24-godzinną wizytą 
oficjalną prezydent Jugosławii Jo- 
sip Broz Tito. Rozpoczął on roz­
mowy z premierem Edwardem 
Heathem 1 ministrem spraw zagra 
nicznych, Douglasem Home‘em. W 
centrum rozmów znalazły się na. 
in. takie kwestie, jak stosunki 
Wschód — Zachód, oraz europej­
ska konferencja w sprawie bezpie 
czeństwa i współpracy.

piec jest zdrowy, po urodzeniu wa 
żył 3,2 kg. Fakt ten nastąpił w 
czerwcu, ale dopiero teraz ujawnio 
ny został przez policję. Ordynator 
kliniki, w której odbył się poród, 
odmówij prasie podania jakichkol­
wiek szczegółów.

W hołdzie pomordowanym
W poniedziałek przedstawiciele 

mieszkańców Paryża złożyli wień-

Zderzenie pociągów w Paryżu
W poniedziałek rano zderzyły się 

dwa pociągi podmiejskie w pobli­
żu dworca północnego w stolicy 
Francji. Przyczyną katastrofy — 
jak się przypuszcza — była żle na 
stawiona zwrotnica. Około 30 osób 
odniosło obrażenia.

Castro przybywa do Chile
W poniedziałek minister spraw 

zagranicznych Chile, Clodomiro Al 
meyda oznajmił, że w środę do 
Santiago de Chile przybędzie pre­
mier Kuby, Fidel Castro.

9 letnia dziewczynka matką
W Limie, stolicy Peru, 9-letnla 

dziewczynka urodziła syna. Cliło-
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ce pod pomnikiem walczącej Frań 
cjl na Mont Valerlen, wzniesionym 
ku uczczeniu pamięci 4.500 patrio-

ku nie jest jeszcze znana. Policja 
twierdzi, że liczba ofiar śmiertel­
nych katastrofy jest większa. 
Trwają poszukiwania zwłok pod 
zwałami gruzu.

. Eksplozja w Amsterdamie
W niedzielę wieczorem w Am­

sterdamie nastąpiła eksplozja ła­
dunku wybuchowego, podłożonego 
pod bank brytyjski „Lloyda". Spo 
wodowała ona zniszczenia budyn­
ku. Agencja AFP wyraża przypu­
szczenie, iż byl to zamach dokona 
ny przez członków Irlandzkiej Ar­
mii Republikańskiej.

Koniec z eksportem broni?
„Now York Times" podał w po­

niedziałek, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych postanowił unieważnić li­
cencję na eksport broni do Paki-

gii Atomowej (MAEA).
W toku debaty wystąpił 

m. in. przedstawiciel Polski, 
ambasador Henryk Jaroszek. 
Pozytywnie ocenił on działal­
ność MAEA w okresie 1970— 
1971. Omówił w szczególności 
dwa podstawowe zadania agen 
cji, a miancwicie jej rolę w za 
kresie stosowania zabezpie­
czeń, wynikających z układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej (NPT) oraz działal­
ność w zakresie rozwijania mię 
dzynarodowej współpracy w 
dziedzinie pokojowego zastoso 
wania energii jądrowej. (PAP)

tów 
tam 
tów.

W 
szło

francuskich zamordowanych 
przez hitlerowskich oku^an-

Tragiczna katastrofa
poniedziałek w Brukseli 
do tragicznej katastrofy

do- 
bu-

dowlanej, w czasie której zginęło 
co najmniej 10 osób. Zawalił się 
wznoszony na przedmieściu Bruk­
seli budynek fabryczny, należący 
do zachodnioniemleckiej firmy 
„Volkswagen,‘. Przyczyna wypad-

stanu. Oznacza że zostaną
wstrzymane wszelkie dostawy ma- 
teryiłów wojskowych do tego kra­
ju.

W Belgii - bez zmian
W niedzielę odbyły się w Belgii 

wybory powszechne. Nie przynio­
sły one zaskakujących rezultatów. 
Zwyciężyła rządząca poprzednio 
koalicja chrześcijańskich demokra 
tów i socjaldemokratów, Obie par­
tie utrzymały stan swojego posia­
dania.

9 bm. z zachodu na wschód 
Polski będzie przemieszczać się za 
toka niżowa. Przewiduje się za-
chmurzenie duże miejscami
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deszcz, od północnego zachodu po 
stępujące w głąb kraju zachmu­
rzenie o charakterze zmiennym i 
lokalnie przelotne opady deszczu 
lub deszczu ze śniegiem. Tempe­
ratura maksymalna od « do 10—12 
st.. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, południowo-zachodnie, skrę 
cające na zachodnie.



SPATiF-owska 
dyskusja o teatrach 

Poznania
Zarząd Oddziału Poznań­

skiego Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Teatru i Filmu 
zorganizował wczoraj w ra­
mach środowiskowych dysku­
sji przed Zjazdem partii spot­
kanie dyskusyjne poświęcone 
teatrom poznańskim w ubie­
głym sezonie. Oceny działalno 
ści artystycznej scen poznań­
skich dokonali krytycy i pu­
blicyści. Po ich wystąpieniach 
potoczyła się dyskusja w któ­
rej głos zabrali m. in. wice­
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania Jerzy Łangowski 
oraz członek Prezydium 
SPATiF Kazimierz Rudzki.

Jerzy Łangowski przedsta­
wił najbliższe zamierzenia ra­
dy narodowej mające na celu 
poprawy bazy lokalowej i teeh 
nicznej scen poznańskich. 
Wszystkie teatry doczekają 
się wzorem Teatru Nowego re 
montu. powstanie też w Po­
znaniu wielka sala widowisko 
wo-sportowa. (ob)

Straszliwe skutki 
tajfunu w stanie Orisa

Straszliwie wyniszczonemu tajfunem i zalanemu falami 
oceanicznymi, indyjskiemu stanowi Orisa grozi obecnie epi­
demia cholery. Wszystkie zasoby wody pitnej zostały zmie­
szane z wodą morską lub zatrute wskutek rozkładu zwłok 
zabitych ludzi i zwierząt.
Około 5 min. łudzi dotknię­

tych skutkami klęski żywioło­
wej cierpi głód, odczuwa brak 
odzieży, a wielu z nich nie ma 
dachu nad głową. Uważa się, 
że w obecnej sytuacji miesz­
kańcy stanu Orisa powinni o- 
trzymywać pomoc przez 15 
miesięcy. Jednakże władze 
stanowe oceniają, iż mogą za-

18 i 19 ta

Czwarta runda 
rozmów CSRS - NRF
Dziennik „Rude Pravo” po­

informował w poniedziałek, że 
czwarta runda rozmów sonda 
żowych między Czechosłowa­
cją a Niemcami zachodnimi w 
sprawie normalizacji stosun­
ków odbędzie się w Bonn w 
dniach 18 i 19 listopada. (PAP)

Ponury rekord 
administracji USA

Amerykanie rzucili na Wietnam 
więcej bomb w ciągu trzech lat 
administracji Richarda Nixona, 
niż w ciągu pięcioletniej kadencji 
L. Johnsona — stwierdza raport 
grupy specjalistów z amerykańskie 
go Uniwersytetu Cornell.

Od początku roku 1969 do chwi­
li obecnej USA zrzuciły na Wiet­
nam co najmniej 2.916.000 bomb, 
podczas gdy od roku 1964 do roku 
1968 włącznie zrzucili 2.863.000 ton 
bomb. Autorzy raportu zwracają 
równocześnie uwagę, iż łącznie za 
kadencji obu prezydentów zrzuco 
no na Wietnam więcej bomb niż 
Stany Zjednoczone użyły podczas 
drugiej wojny światowej i wojny 
w Korei. (PAP)

„Air Yugoslavia“

Pierwszy przewoźnik 
turystów 

z Europy do Chin
„Air Yugoslavia” — organi­

zator lotów charterowych — 
uzyskał zgodę władz chińskich 
na dokonywanie nieograniczo­
nej liczby lotów na trasie Eu­
ropa — Chiny

Jak poinformowano w jugo­
słowiańskim przedsiębiorstwie 
lotniczym JAT, którego od­
dział stanowi „Air Yugosla- 
via”, jest to pierwszy europej­
ski przewoźnik, który uzyskał 
zgodę na przewóz turystów dro 
gą lotnicza z Jugosławii i in­
nych krajów Eurooy do Chin.

Pierwszy lot z Belgradu do 
ChRL odbędzie się 3 grudnia 
br. (PAP)
iiniHmii nim miiiiiiiin
Dzlslelszv serwis informacyjny 
ooracował Janusz MarcIszewsW

Czego możemy oczekiwać 
od rolnictwa w tym pięcioleciu?

Wywiad z ministrem Józefem Okuniewskim
Głównym celem dalszego rozwoju gospodarczego naszego 

kraju jest zapewnienie odpowiedniego wzrostu stopy życio­
wej społeczeństwa. Wyrazem tego jest m. in. przewidywany 
w Wytycznych na VI Zjazd PZPR wzrost średnich płac re­
alnych w tym pięcioleciu o 17—18 procent.

ludności — mówi minister Oku 
niewski — należy się liczyć z 
większym zapotrzebowaniem 
na mięso w stosunku np. do 
ubiegłego roku o cos najmniej 
7 kg do ponad 9 kg pod koniec 
bieżącej 5-latki w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca. W nie mniej­
szym tempie wzrastać będzie 
również zapotrzebowanie na 
mleko i wyroby mleczne. Ozna 
cza to konieczność zapewnie­
nia przez rolnictwo pod koniec 
bieżącego pięciolecia produk­
cji mięsa na poziomie 61 — 62 
kg w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca i takie zadanie zo- 

j.stało postawione rolnictwu.
Dla sprostania tym potrzebom 

podjęliśmy cały kompleks przed­
sięwzięć i decyzji stwarzających 
warunki do znacznego przyspie­
szenia wzrostu produkcji zwierzę­
cej i w poważnym stopniu jej u- 
nowocześnienia nie tylko w uspo­
łecznionym sektorze rolnictwa, ale 
także w większości gospodarstw 
indywidualnych.

Jako minimalne zadanie dla za­
spokojenia rosnących potrzeb kon 
sumpcyjnych społeczeństwa widzi­
my konieczność zwiększenia w 
tym pięcioleciu w stosunku do u- 
biegłego roku dostaw żywca wie­
przowego o 26 — 32 proc., woło­
wego o 23 proc., mleka o 24 — 28 
procent, jaj — o 14 proc.

Czy są to zamierzenia real­
ne?

Zadania te są duże i trudne. 
Są jednak warunki i możliwo­
ści ich wykonania może nawet 
nieco szybciej niż do końca 
1975 r. Czynnikiem decydują­
cym jest poprawa opłacalności 
produkcji zwierzęcej. W opar­
ciu o nowe warunki ekono­
miczne będziemy modernizo­
wać tę gałąź produkcji i wspie 
rać jej rozwój dostępnymi 
nam środkami.

Już w bieżącym — pierwszym 
roku tej pięciolatki rolnicv wv. 
datnie zwiększyli pogłowie trzody 
chlewnej. Tendencje jakie obser­
wujemy na rynku i w produkcii 
zwierzęcej, zwłaszcza w hodowli 
trzody chlewnej, wskazują na co­
raz większe zainteresowanie rolni­
ków rozwojem produkcji zwierzę­
cej. Robimy wszystko, aby to za­
interesowanie nie słabło, a było 
coraz większe.

Czy rolnictwo jest w stanie 
wykonać tak poważne zadania 
własnymi siłami, bez zwięk­
szonej pomocy państwa i resor 
tów pracujących dla potrzeb 
wsi?

Bynajmniej. W decydującej 
mierze realizacja tych zadań 
uzależniona będzie oczywiście 
od umiejętności gospodarowa­
nia samych rolników, od wyko 
rzystania przez nich wszelkich 
posiadanych w tym względzie 
rezerw produkcyjnych i nasta 
wiania się na specjalizację w 
produkcji trzody chlewnej, by­
dła rzeźnego czy mleka.

Osiągnięcie takiego wzrostu 
dochodów i siły nabjwczej lud 
ności poważnie zwiększy po­
pyt m. in. na artykuły żywno­
ściowe, głównie na mięso, mle 
ko i inne produkty pochodze­
nia zwierzęcego. Czego więc 
można oczekiwać od rolnictwa 
w tym pięcioleciu, które decy­
dować będzie o zaspokojeniu 
potrzeb społeczeństwa na pro­
dukty żywnościowe? Na to py­
tanie odpowiada minister rol­
nictwa prof. dr Józef Oku­
niewski.

Przy przewidywanym wzro­
ście dochodów i siły nabywczej 

pewnie pomoc najwyżej jesz­
cze przez 15 dni.

Wicher i powodzie zniszczyły 
700 tys- akrów upraw ryżo­
wych. Na wielu polach plony 
ryżu będą mogły być zebrane 
nie wcześniej niż w grudniu 
1972 r. Stan Orisa, nazywany 
„spichlerzem ryżu”, cierpi te­
raz na jego niedostatek.

Obecnie wody morskie za­
czynają ustępować z nadbrzeż 
nych terenów zostawiając za 
sobą pola grząskiego mułu. W 
dalszym ciągu mogą tam do­
trzeć jedynie samoloty, które 
zrzucają powodzianom zasob­
niki z ryżem, ziemniakami, cu 
krem i solą. W normalnych 
warunkach na wszystkich po­
lach wokół wsi widać o tej po 
rze ludzi krzątających się przy 
uprawie ryżu. Obecnie — jak 
relacjonują piloci — wszędzie 
panuje martwa pustka.

W niektórych rejonach skie 
rowano do akcji zespoły ra­
townicze na łodziach. Działa 
również specjalny zespół, w 
skład którego wchodzą studen 
ci uniwersytetu stanowego o- 
raz grabarze. Palą oni zwłoki 
tysięcy zmarłych ludzi i padłe 
zwierzęta. Niektóre zwłoki trze 
ba ściągać nawet ze szczytów 
najwyższych drzew. (PAP)

Niepokojący bilans 
nieostrożnej jazdy

Jak informuje Komenda 
Główna MO, na terenie całe­
go kraju zanotowano w cią­
gu ostatnich dwóch dni 180 
wypadków drogowych. 32 wy­
padki pociągnęły za sobą szcze 
golnie groźne skutki: 9 osób 
zginęło, a 28 odniosło obraże­
nia. Już wstępna analiza przy 
czyn wypadków wskazuje, że 
większość ich spowodowali 
nietrzeźwi kierowcy i prze­
chodnie oraz zbyt szybka, mi­
mo niesprzyjających warun­
ków jazda.

Szczególnie drastyczny charak­
ter miały wydarzenia na drodze 
w okolicach Żyrardowa. W niedzie 
lę 7 bm. Komenda Miejska MO w 
Żyrardowie otrzymała telefonicz­
ny meldunek, że od strony Grodzi 
ska Mazowieckiego jedzie z dużą 
szybkością samochód osobowy 
„Volksvagen”, którego kierowca 
nie reaguje na sygnały „stój”. Pę 
dzącemu samochodowi zabloko­
wał drogę milicyjny radiowóz. Mi 
mo sygnałów samochód kontynuo 
wał jazdę. Wobec niezatrzymania 
się pojazdu — plutonowy J. So- 
biecki oddał strzał w oponę odda­
lającego się samochodu. Okazało 
się, że znajdował się w nim pija­
ny 40-letni Jan Ambroziewicz, 
mieszkaniec Ursusa. Zatrzymano 
go do dyspozycji prokuratury.

W ciągu ostatniej soboty i 
niedzieli wydarzyło się rów­
nież na kolei 5 poważnych ko 
Irzji, w których 3 osoby ponlo 
sły śmierć, a 4 odniosły obra 
żenią.

W dalszym ciągu, zwłaszcza 
na wsi szaleje „czerwony kur”. 
Dwie ostatnie doby przyniosły 
156 pożarów, które wyrządzi­
ły wielomilionowe straty.

PAP

Jednakże niezbędna jest równo­
cześnie większa niż dotychczas po­
moc dla rolnictwa, zarówno fa-i 
chowa ze strony służby rolnej, jak 
też w obsłudze rolnictwa przez in­
stytucje i organizacje gospodarcze 
zajmujące się skupem płodów rol­
nych. zaopatrzeniem wsi oraz 
świadczące usługi dla rolr/ctwa 
zwłaszcza produkcyjne. Szczególne 
znaczenie dla wykonania tych za­
dań mieć będzie zapewnienie rol­
nictwu przez pracujący dla jego 
potrzeb przemysł niezbędnych 
ilości wysokiej jakości pasz treści­
wych. materiałów budowlanych 
oraz maszyn i urządzeń technicz­
nych, nie tylko do mechanizacji 
prac hodowlanych, ale także i Po­
lowych, bowiem postęp w hodowli 
zwierząt uzależniony jest od roz­
woju produkcji roślinnej

Nie wymieniam szczegółowo 
potrzeb rolnictwa w tym zakre 
sie — mówi min. Okuniewski 
— gdyż przedstawiliśmy je 
odpowiednim resortom i liczy­
my. że zgodnie z zaleceniem 
Wytycznych na VI Zjazd 
PZPR zwiększenia dla rolnic­
twa dostaw środków pochodzę 
nia przemysłowego, będą re­
alizowane. Chodzi bowiem o 
to. aby inicjatywy produkcyjne 
rolników nie były hamowane 
brakiem niezbędnych środków 
produkcji, za dostawę których 
odpowiedzialne są odpowied­
nie branże naszego przemysłu.

Sukces naukowców w mundurach

Pierwszy polski 
komputer hybrydowy 
Kolejny sukces zanotowali 

na koncie naukowcy w mun­
durach. Dziełem inżynierów i 
techników z Wojskowej Aka­
demii Technicznej w Warsza­
wie jest nowoczesna maszyna 
hybrydowa „WAT-1001”, zbu­
dowana na obwodach scalo­
nych. Maszyna, o dużej precy­
zji i szybkości liczenia pracuje 
już od 4 miesięcy w Biurze 
Projektów Metali Nieżelaznych 
w Katowicach.

Aktualnie w WAT realizo­
wana jest seria prototypowa 
trzech precyzyjnych maszyn 
hybrydowych, będących ulep­
szoną wersją komputera 
„WAT-1001”, w maksymalnym 
stopniu przystosowaną do tech 
nologii przemysłowej. Rozwa­
ża się już możliwość wdroże­
nia tych maszyn do produkcji 
przemysłowej. •

Dla poparcia VI Zjazdu 
PZPR zespół realizujący prace 
nad nowymi maszynami pod­
jął zobowiązanie przepracowa­
nia bezpłatnie 1000 dodatko­
wych godzin, co przyspieszy 
termin oddania maszyn o ok. 
40 dni. Pierwszy z serii hybry­
dowych komputerów ma być 
gotowy jeszcze w końcu bie­
żącego roku, a pozostałe w — 
maju roku 1972. (PAP)

XV rocznica powołania FJN

We wspólnym działaniu
„Jedność narodową zbudować można wyłącz­

nie na gruncie szczerej analizy obecnej rzeczy­
wistości polskiej. Da się ją osiągnąć tylko przez 
głębokie uświadomienie sobie, że najważniejsze 
zadania dziejowe łączą w tej chwili wszystkich 
Polaków...”

Mimo aktualnej wymowy, cytat ten nie po­
chodzi z 1971 roku. Wezwanie o jedność na­
rodową określoną jako „nakaz sumienia pa­
triotycznego”,; jest zawarte w dokumencie 
sprzed blisko trzydziestu lat. Pochodzi z pro­
gramowej odezwy Polskiej Partii Robotniczej 
ze stycznia 1942 roku.

Poprzedniczka PZPR od pierwszych chwil 
swej działalności wysuwała koncepcję utwo­
rzenia szerokiego, ogólnonarodowego frontu 
walki z hitlerowskim okupantem o wolną 
Polskę. Front ten w myśl zamierzeń PPR miał 
objąć wszystkie polityczne i wojskowe orga­
nizacje niepodległościowe, działające w kon­
spiracji. Organizacyjnym wyrazem tworzą­
cego się wówczas pod kierownictwem PPR 
antyhitlerowskiego frontu narodowego, było 
utworzenie Krajowej Rady Narodowej, pow­
stałej w wyniku zjednoczenia wszystkich po­
stępowych sił w kraju.

W pierwszych latach istnienia Polski Ludo­
wej PPR, a następnie PZPR rozwijała ideę 
frontu narodowego, skutecznie mobilizując 
miliony Polaków do odbudowy, a następnie 
do przebudowy struktury społeczno — gospo­
darczej kraju. Front narodowy jako ogólno­
polski ruch społeczno — polityczny obejmują­
cy partie polityczne, związki zawodowe, orga­

Nowe zasady obrotu ziemią 
podziału gospodarstw 

i spłat rodzinnych
Podjęta ostatnio przez Sejm i opublikowana w Dzienniku 

Ustaw PRL z 4 listopada br. ustawa zmieniająca Ustawę Ko 
deks Cywilny wprowadza nowe, bardziej elastyczne od obo 
wiązujących dotychczas zasady w obrocie ziemią i podziału 
gospodarstw.
Praktyka wykazała, że wpro 

wadzone w 1963 r. zasady re­
gulowania obrotu nieruchomo­
ściami rolnymi były zbyt sztyw 
ne i szablonowe, zaś niektóre 
kwestie prawa spadkowego u- 
jęto wówczas w sposób rygo­
rystyczny, a ponadto zbyt 
skomplikowany. W rezultacie, 
mimo podejmowanych wysił­
ków aby przestrzegać ustawo­
wych ograniczeń w obrocie nie 
ruchomościami rolnymi, obrót 
ten odbywał się często bez prze 
strzegania form prawnych, bez 
kontroli państwa. Stąd też po 
szerokiej konsultacji z rolnika 
mi, prawnikami itp. opracowa­
no nowe przepisy ujęte w usta 
wie, która weszła w życie z 
dniem jej ogłoszenia, a więc 4 
listopada br.

Nowa ustawa ma na celu 
przede wszystkim umożliwie­
nie dokonywania pożądanych 
zmian w strukturze agrarnej 
gospodarstw rolnych poprzez:
• zniesienie zbyt sztywnych o- 

graniczeń w obrocie ziemią, jakie 
wynikały i ustawy o niepodziel­
ności gospodarstw;

0 elastyczniejsze stosowanie 
przepisów prawa dotyczących po­
działu i zbycia udziału w gospo­
darstwie rolnym;
• przyznanie prawa pierwszeń­

stwa nabycia gruntów dotychcza­
sowym długoletnim dzierżawcom;
• ograniczenie osób, które ma­

ją prawo do udziału w spłatach 
przy zniesieniu współwłasności 
oraz przy podziale gospodarstw roł 
nych.

M. in. w obrocie nierucho­
mościami rolnymi ustawa zno­
si tzw. minimalną normę ob­
szarową, która dotychczas u- 
niemożliwiała wielu rolnikom 
upełnorolnienie ich gospo­
darstw przez stopniowe doku­
pywanie ziemi. W dziedzinie 
prawa spadkowego wysuwa 
się na plan pierwszy stosun- 
kcwo znaczne rozszerzenie krę 
gu spadkobierców uprawnio­
nych do dziedziczenia gospo­
darstwa rolnego.

Intencją nowej ustawy jest 
również zahamowanie odpły­
wu środków pieniężnych z rol­
nictwa z tytułu spłat na rzecz 
osób mających stałe zatrud­
nienie poza rolnictwem.

PAP

Nowe naloty USA 
na terytorium DRW 
Agencja AP donosi z Sajgo- 

nu powołując się na oświad­
czenie amerykańskiego rzecz­
nika wojskowego, że samoloty 
USA dokonały 7 i 8 bm. kil­
ku nalotów na terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu w odległości do 280 km 
na północ od strefy zdemilita- 
ryzowanej. (PAP)

nizacje młodzieżowe i społeczne zorganizo­
wano przed wyborami do Sejmu w 1952 ro­
ku-

Nowe treści i możliwości rozwoju uzyskał 
ten ruch w rezultacie październikowych prze­
mian 1956 roku. 9 listopada tego samego roku 
powstał Ogólnopolski Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu a następnie terenowe ogniwa 
FJN, które w ciągu ostatnich piętnastu lat by­
ły m. in. inicjatorami licznych czynów społe­
cznych. Szkoda tylko, że szczególnie w ostat­
nich kilku latach wiele z tych inicjatyw po­
dejmowano w wyniku „akcji” !dących z gó­
ry, a nie w rezultacie działania samych oby­
wateli.

W obecnej przedzjazdowej atmosferze FJN 
i jego ogniwd terenowe, stanowiące formę po­
litycznego zespolenia pod kierownictwem 
PZPR wszystkich obywateli we wspólnym 
działaniu, ma lepsze niż kiedykolwiek możli­
wości rozwoju. Komitety FJN mogą i powin­
ny stać się płaszczyzną stałego dialogu oby­
wateli z przedstawicielami władzy. Przedsta­
wiane przez obywateli opinie i uwagi kryty­
czne, ich postulaty i inicjatywy mogą odegrać 
dużą rolę w usprawnieniu pracy szczególnie 
tych instytucji, które mają codzienny kontakt 
ze społeczeństwem.

W dniu jubileuszu komitetów FJN należy 
im życzyć, by najbliższa przyszłość przynio­
sła potwierdzające odpowiedzi na te wszyst­
kie pytania.

RYSZARD DZIĘWICZ

Senator Muskie 
traci przewagę
Jak wynika z danych ankie­

ty przeprowadzonej przez In­
stytut Gallupa wśród wybor­
ców amerykańskich, prezydent 
Nixon zwiększył swą przewa­
gę nad senatorem Edmundem 
Muskie, ewentualnym kandy­
datem na prezydenta w wybo­
rach 1972 r, z ramienia Par­
tii Demokratycznej.

Richard Nixon uzyskał 43 
procent głosów, a Edmund Mu 
skie 35 proc. 13 proc, opowie­
działo się za Wallacem, byłym 
gubernatorem Alabamy. 9 pro­
cent wyborców nie miało o- 
kreślonego zdania.

Jeszcze w czerwcu br. sena­
tor Muskie miał przewagę nad 
Nixonem. Uzyskał on wów­
czas 41 proc.,, podczas gdy Ni- 
xon 39 proc. (PAP)

Narada 
publicystów

Dokończenie ze str. 1
łecznych i gospodarczych zacho­
dzących w kraju, większa dbałość 
o styl i język publikacji.

Stefan Olszowski zabierając 
głos na zakończenie dyskusji 
podkreślił przede wszystkim 
twórczy klimat narady. Zda­
niem sekretarza KC prowadzo 
na w takim duchu wymiana po 
glądów w istotny sposób sprzy 
ja integracji środowiska dzien­
nikarskiego i wzmacnia to śro 
dowisko w dalszej jego działał 
ności politycznej oraz zawodo­
wej. S. Olszowski zaapelował 
o przeniesienie atmosfery na­
rady do poszczególnych kolek­
tywów dziennikarskich, a tak­
że na płaszczyznę kontaktów 
międzyredakcyjnych.

Sekretarz KC podkreślił, że 
po grudniu idziemy w Polsce 
słuszną drogą, a polityka partii 
po VII i VIII Plenum KC jest 
linią trwałą.

Nawiązując do zadań publi­
cystyki — S. Olszowski stwier 
dził, iż prasa jest jednym z 
bardzo ważnych instrumentów 
partii i władzy ludowej. W roz 
winiętym społeczeństwie, w 
wielkich skupiskach ludzkich, 
bardzo wiele zależy bowiem od 
sprawnej informacji i umiejęt 
nego sposobu przedstawiania 
określonych racji, czy to poli­
tycznych, czy ekonomicznych. 
Kluczowe zadanie naszej prasy 
polega na utrwalaniu zdoby­
czy pogrudniowej polityki, a 
także utrzymaniu atmosfery 
nieustającego zainteresowania 
społeczeństwa sprawami ogól- 
narod owymi.

Zadaniem prasy, a przede wszys 
tkim publicystyki politycznej jest 
też stałe ukazywanie znaczenia i 
trwałości naszych sojuszów z po­
zostałymi członkami wspólnoty so 
cjalistycznej. przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim. Równocześ 
nie trzeba pamiętać, że we współ­
czesnym świecie nadał trwa kon­
frontacja ideologii, że ostrze impe­
rialistycznych ośrodków dywersji 
jest zwrócone przeciwko nam w 
stopniu nie mniejszym niż przed 
dwoma czy trzema laty.

Sekretarz KC oświadczył, iż kie 
rownictwo partii nadal będzie dą­
żyć do stwarzania jak najlepszych 
■warunków działania wszystkim 
środkom masowej informacji i pro 
pagandy w Polsce. Zresztą sporo 
w tym względzie zostało już ostat­
nio zrobione, m. in. powiększa się 
objętość i nakłady prasy codzien­
nej oraz periodycznej. Nie tylko 
jednak od pomocy ze strony Kie­
rownictwa partii czy rządu zależy 
siła oddziaływania prasowego. 
Wielkie w tym względzie możli­
wości ma także samo środowisko 
dziennikarskie, które winno kon­
sekwentnie wypracowywać nowe 
środki argumentacji i stale zabie­
gać o twórczy klimat dla inicjaty­
wy społecznej. (PAP)

„Koziołki" płacą
10, 31, 32, 33, 34 dod. 15

Na 756 grę wpłynęło 341.935 za­
kładów wartości 1.025.805,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II 
stopnia.

Stwierdzono: 37 ..czwórek” no 
zj 5.082,—. 57 ..trójek nremiowa- 
nych” no zł 226,—. 1.101 „trójek” 
po zł 126,—. 1.842 .dwójki premio­
wane” po zł 28,—. 19.504 „dwójki” 
po zł 8,—. ■

TOTO-LOTEK
4, 9, 13, 19, 35, 43 dod. 49
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Dziewięćdziesięcioletnia Hu­
ta Milowice od 1970 roku 
trudni się produkcją łożysk 
stożkowo-rolkowych o zwięk­
szonej wytrzymałości. Dzięki 
wielomilionowym inwesty­
cjom i szybkiemu opanowa­
niu przez załogę złożonej 
technologii, będzie można 
podnosić wielkość i wartość 
produkcji. Aktualnie w Miło- 
wicach wytwarza się 20 tys. 
sztuk łożysk, docelowo — wy 
twarzać się Ich będzie 300 

tys. rocznie.
Na zdjęciu: Ewa Sapińska 

przy pracy.
CAF — fot. Jakubowski

30 rocznica bitwy pod Moskwą (2)

Przyfrontowa
Celem rozpoczętej 30 

września 1941 roku wal 
nej operacji wojsk nie­

mieckich, opatrzonej krypto­
nimem „Tajfun”, była Mo­
skwa. Po miesiącu zaciętych i 
krwawych walk hitlerowcy — 
którzy rozpoczynali natarcie z 
odległości 300 kilometrów od 
stolicy Kraju Rad — zdołali co 
prawda przebić się na głębo­
kość 230—250 kilometrów. Ale 
celu operacji nie osiągnęli. Na­
tarcie zostało powstrzymane.

W początkach listopada, 
przed 30 laty, ustabilizowana 
wysiłkiem obrońców linia fron 
tu, przebiegała przez Tugrino. 
wo, Wołokołamsk, Dorochowo, 
Naro-Fomińsk, na zachód od 
Sierpuchowa i Aleksina. Co 
prawda pod Tułą, której nie 
zdołał zdobyć hitlerowski ge­
nerał Guderian, Niemcy nie 
zrezygnowali z prób opanowa­
nia samego miasta (sławnego 
nie tylko produkcją samowa­
rów, ale i broni). Lecz na ca­
łym podmoskiewskim froncie 
zostali zmuszeni przejść dp o- 
brony.

Moskwa stała się miastem 
przyfrontowym, rdzeniem przy 
gotowywanej od 16 paździer­
nika moskiewskiej strefy obro­
ny. Ewakuowano część naj­
wyższych urzędów państwa ra 
dzieckiego. Te, które pozosta­
ły, pracowały w schronach, 
lub pomieszczeniach, dających 
osłonę przed nalotami. Np. wy 
dział operacyjny sztabu gene­
ralnego znalazł kwaterę na 
stacji metra „Białoruskaja”. 
Zajmował część jednego z pe­
ronów, na którym, tuż za cien­
ką ścianką ze sklejki, chronili 
się na noc, przed nalotami nie­
mieckich bombowców, moskwi 
czanie.

V
1 listopada generał armii 

Żuków, kierujący działaniami 
obronnymi pod Moskwą, zo- 
staje wezwany do Kratery 
Głównej Naczelnego Wodza, 
której siedzibą jest niezmien­
nie Kreml, Stalin zwraca się o 
opinię:

„Chcemy odbyć w Moskwie, 
oprócz akademii z okazii rocznicy 
Października, defiladę wojskowa. 
Jak sądzicie. czv Dozwoli nam na 
to sytuacja na froncie?”.

Odpowiedź nie jest łatwra. 
Choć wojska niemieckie zosta­
ły powstrzymane, znajdują się 
w niebezpiecznej bliskości sto­
licy. I choć poniosły znaczne 
straty, wciąż jeszcze posiadają 
przewagę liczebną nad obroń­
cami: w sile żywej, czołgach, 
artylerii. Co więcej, wojska ra 
dzieckie nie stworzyły jeszcze 
dostatecznie głębokiej, silnej 
osłony Moskwy. Stanowią za­
ledwie cienki kordon, nie po­
siadający odwodów. Tyle, że z 
każdym dniem krzepnie obro­
na na tej cieniutkiej, bo cie­
niutkiej, ale jednak zwartej 
już linii frontu. Jednocześnie 
na bezpośrednich tyłach wal­
czących oddziałów i na całym 
obszarze moskiewskiej stre­
fy obrony, także w samym 
mieście — „odpoczywające” 
oddziały oraz ludność, budują 
umocnienia, mające przekształ­
cić stolicę w twierdzę. Tak 
więc każdy dzień, a do roczni­
cy Października pozostało aż 
siedem, zwiększa atuty obroń­
ców. Przy tym Żuków wie do­
brze: odbycie defilady teraz, 

w te trudne dni kiedy wróg 
stara się też złamać ducha o- 
poru narodów radzieckich 
kłamstwami o wkroczeniu do 
Moskwy — mogłoby mieć o- 
gromne znaczenie dla podnie­
sienia morale.

Żuków odpowiada więc: w 
ciągu najbliższych dni wróg 
nie może rozpocząć jeszcze wal 
nego natarcia. Poniósł w do­
tychczasowych walkach poważ 
ne straty. Musi je uzupełnić i 
dokonać przegrupowań. Tak 
więc można odbyć defiladę. 
Trzeba jednak dla skuteczniej­
szego przeciwdziałania lotnic­
twu nieprzyjacielskiemu, któ­
re na pewno będzie starało się 
wykorzystać okazję, wzmocnić 
obronę przeciwlotniczą mia­
sta.

V
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metro „Majakowskaja” odby­
wa się akademia, transmitową 
na przez radio. Referat wygła­
sza Stalin. Mówi o ciężkim poło 
żeniu kraju, o dotychczaso­
wych niepowodzeniach Armii 
Radzieckiej. Ale jednocześnie 
— wskazując na skuteczność 
krzepnącego oporu — o celach 
dalszej walki, która będzie wy 
zwoleńcza nie tylko dla połaci 
Związku Radzieckiego, znaj­
dujących się pod okupacją na­
jeźdźców. I ponieważ tradycyj 
na uroczystość Października 
odbywa się w Moskwie (której 
zdobycie Niemcy obwieszczali 
w niektórych rejonach okupo­
wanych przed kilkoma dnia­
mi), to gorzkie, a zarazem opty 
mistyczne przemówienie ma 
tym większe znaczenie dla wal 
czącego narodu.

Następnego zaś dnia, śnież­
nym i mglistym rankiem, stwa 
rzającym naturalną osłonę 
przed lotnictwem nieprzyja­
cielskim — Plac Czerwony, jak 
każdego 7 listopada, zapełnia 
się ordynkami wojsk. Tyle tyl­
ko, że nie ściągniętych do sto­
licy dla odbycia samej defi­
lady.

Oto dowództwo radzieckie, 
oczekując następnej próby 
przeciwnika wtargnięcia do 
Moskwy, podjęło decyzję o za­
sileniu broniącego jej Frontu 
Zachodniego wszystkimi posia 
danymi wówczas odwodami. 
Ściślej mówiąc już posiada­
nymi odwodami. Między in­
nymi forpocztą znaczniejszych 
sił, przerzucanych właśnie z 
Syberii, ponieważ radziecki wy 
wiadowca działający w Tokio. 
Richard Sorge. zdołał ustalić, 
że Japończycy nie podejma a- 
taku na radziecki DnJ“ki 
Wschód. Ta forpocztą — kilka 
dywizji piechoty i kawalerii. 
k?lka brygad pancernych oraz 
pułków artylerii przeciwpan­
cernych i katiusz; ogółem 100 
tysięcy żołnierzy — właśnie w 
początkach listopada zaczęła 
napływać do przyfrontowego 
węzła kolejowego Moskwy. 
Właśnie niektóre z tych jed­
nostek miały w drodze na 
pierwszą linię frontu odbyć 
tradycyjną defiladę przed mau 
zoleum Lenina.

Punktualnie o tradycyjnej 
godzinie 10. wraz z sygnałem 
kremlowskich kurantów, roz­
począł przegląd wojsk marsza­
łek Budionny Zgodnie też z 
tradycją. wygłosił krótkie 
przemówienie Naczelny Wódz

stolica
— Stalih. Czworoboki ruszyły 
w takt marsza o Moskwie, na­
bierającego symbolicznego zna 
czenia. Już wieczorem te od­
działy pancerne, które ucze­
stniczyły w defiladzie, zaczęły 
docierać w rejony tuż za 
pierwszą linią obrońców Mo­
skwy. Czas naglił...

Tymczasem wieść o uroczy­
stościach na Placu Czerwonym 
stała się sensacją w skali świa 
towej. Np. amerykański dzien­
nik redakcji „Houston Post” — 
choć nie należał do życzliwych 
Krajowi Rad — uznał za 
wskazane przyznać: „Do tego 
czasu najtęższe głowy naszego 
kraju oceniały los Rosji jako 
beznadziejny. Ale teraz?!”

Hitler, bojąc się wpływu 
wieści z Moskwy na swoje woj 
ska, postanowił przeciwdziałać 
autorytetem „rzeczoznawcy”. 8 
listopada — przemawiając w 
monachijskiej piwiarni, w któ­
rej proklamował swój pucz 
1923 roku — przekonywał pod­
danych:

j^eśli pojecie wojny błyskawicz­
nej można w ogóle zastosować do 
którejś z kampanii, to tylljp do 
tej (.,.). Po takich ciosach, iakie 
zadaliśmy wrogowi w tej kamna- 
nii nie może sie ostać już żadne 
państwo, nawet bolszewickie”.

Zarazem wydał swym gene­
rałom rozkaz nieodwołalnego 
rozpoczęcia 15 listopada wal­
nego szturmu Moskwy.

Obrońców stolicy radzieckiej 
czekały najtrudniejsze dni.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

NASZE ROZMOWY

Praca i emerytura
Mówi delegatka na VI Zjazd PZPR

Wśród delegatów na VI Zjazd partii, wybranych bezpośrednio w zakładach pracy, Jest Marla 
Gorgolewska. W 1947 r. rozpoczęła ona pracę w Kaliskich Zakładach Pluszu „Runotex“ Jako 
prządka. Za wzorową i ofiarną pracę awansowana na stanowisko koordynatora działu, uzyskuje 
ze swą brygadą najlepsze wyniki. Należała do tych, które w latach 1947-49 rzuciły hasło współ­
zawodnictwa indywidualnego I zespołowego. Posiada tytuł Przodownika Pracy. W 1964 r. otrzy­
mała Srebrny Krzyż Zasługi. Kilkakrotnie członek egzekutywy POP w przędzalni średnloprzęd- 
nej, Jest obecnie grupową partyj ną na swojej zmianie I członkie m Komitetu Zakładowego PZPR.

— Załogę „Runotexu” stano 
wia głównie kobiety. W dysku­
sji przedzjazdowej dominowały 
chyba w tym środowisku te 
sprawy, które bezpośrednio 
związane sa z polepszeniem ich 
warunków bytowych?
— Istotnie były u nas dys­

kutowane sprawy handlu i za 
opatrzenia, podkreślano po­
trzebę utworzenia w Kaliszu 
żłobków o przedłużonym cza­
sie pracy, mówiono o koniecz­
ności wyposażenia gospo­
darstw domowych w urządze­
nia i sprzęt zmechanizowany, 
ale największe zainteresowa­
nie wzbudziło to sformułowa­
nie Wytycznych, które podda­
wało pod dyskusję problem: 
wcześniejsze przejście na eme 
ryture czy skrócony tydzień 
pracy?

— Nie jest to problem łatwy 
do rozwiązania. Tak z ekono­
micznego jak i społecznego punk 
tu widzenia. Przyspieszenie o 5 
lat emerytury to nie tylko wy­
datki (ogromne!). Chodzi o miej­
sce starych ludzi w społeczeń­
stwie uprzemysłowionym. Jakie 
sa nropozycje kobiet „Runote- 
xu”?
— Jesteśmy za skróceniem

WIELKOPOLSKA PRZED VI ZJAZDEM

Rolnictwo
Dla rozwoju kraju, pomyślności i dobro­

bytu narodu, niezbędna jest taka poli­
tyka rolna, która stwarza warunki 

szybkiego wzrostu produkcji żywności we 
wszystkich gospodarstwach — dużych i ma­
łych, uspołecznionych i chłopskich.

Wprawdzie rolnictwo polskie wytwarza 
dzisiaj tylko piątą część dochodu narodowe­
go, ale znaczenia tej gałęzi gospodarki ani 
dzisiaj, ani w przyszłości, ^akim wskaźnikiem 
mierzyć nie możemy. Dlatego też w kompleksie 
poczynań pogrudniowej polityki gospodarczej i 
społecznej, sprawy rolnictwa, a zwłaszcza 
rozwoju hodowli, znalazły się na czołowym 
miejscu. Problematyka wsi i rolnictwa stano­
wi też jeden z głównych nurtów w dyskusji 
przedzjazdowej, czego dowiodły zarówno par­
tyjne konferencje powiatowe, jak i przedzjaz- 
dowa Konferencja Wojewódzka PZPR w 
Poznaniu.

W INTERESIE WSZYSTKICH
W minionych 10 miesiącach zapadły decy­

zje najwyższych władz, dotyczące wsi i rol­
nictwa. Biuro Polityczne KC PZPR, Prezy­
dium Naczelnego Komitetu ZSL, Sejm, rząd, 
podejmowały uchwały, które — w sumie — 
wywierać będą wielki wpływ na produkcję 
rolną i na sytuację bytową wsi.

Podniesione zostały ceny skupu żywca; 
zwiększono dostawy na wieś węgla i pasz; 
powzięto decyzje w sprawie zniesienia od 1 
stycznia 1972 obowiązkowych dostaw płodów 
rolnych, co jest sprawą o wielkiej doniosłości 
nie tylko ze względów ekonomicznych, ale 
i społeczno psychologicznych; znowelizowane 
zostały ustawy o gospodarce ziemią, co poło­
żyło tamę beztroskiemu szafowaniu grunta­
mi uprawnymi.

Ostatnio Sejm uchwalił kompleks ustaw, 
dotyczących obrotu ziemią, zgodnie z aktual­
nymi warunkami i potrzebami społeczno-eko­
nomicznymi wsi. Wreszcie rzecz o niezwykłej 
doniosłości: objęcie rolników powszechnym 
ubezpieczeniem społecznym. W przygotowa­
niu są przedsięwzięcia, które zapewnią odpo­
wiednie zaopatrzenie wsi w maszyny i urzą­
dzenia, środki transportu, materiały budowla­
ne, węgiel itp.

Ma to ogromne znaczenie także dla miesz­
kańców miast- Chodzi bowiem o osiągnięcie 
zakładanego na koniec bieżącego 5-lecia po­
ziomu spożycia artykułów żywnościowych, 
przede wszystkim pochodzenia zwierzęcego. 
Aby to urzeczywistnić, niezbędne jest kon­
sekwentne doskonalenie całej gospodarki żyw­
nościowej — od rolnictwa, poprzez obrót rol­
ny, przetwórstwo, chłodnictwo, po ladę skle­
pową.

Decyzje w sprawach rolnych wynikają więc 
konsekwentnie z postawienia na czołowym miejscu 
sprawy szybkiego wzrostu stopy życiowej. Jednak­
że sensu tych decyzji nie można sprowadzać tylko 
do spraw produkcyjno-rynkowych. Kryją się bo­
wiem w nich również głębsze intencje. Chodzi nie 
tylko o osiągnięcie większych dostaw artykułów 
spożywczych ze wsi, lepszego zaopatrzenia rynku, 
ale i poprawę warunków życia ludności wiejskiej. 
Trzeba tu przypomnieć fundamentalną prawdę, że 
podstawą ustroju Polski Ludowej jest sojusz robot­
niczo — chłopski. Słuszną jest więc rzeczą, aby 
wzmożonej trosce o polepszenie bytu ludzi pracy 
w mieście towarzyszyły również pozytywne prze­
miany na wsi.

POPARCIE I ASPIRACJE WSI
W tym też duchu sformułowane zostały 

Wytyczne na VI Zjazd partii. Nawiązując do 
nich, chłopscy delegaci na przedzjazdowe

odnowione
konferencje PZPR dawali wyraz poparcia wsi 
dla obecnej polityki rolnej, zwracając uwagę 
na konieczność eliminowania wszystkiego co 
hamuje wprost produkcji artykułów żywno­
ściowych. Nie tylko bowiem wyjątkowo fatal­
ne warunki atmosferyczne w dwóch ostatnich 
latach spowodowały obniżenie się plonów 
oraz spadek pogłowia bydła i trzody. Dały 
także znać o sobie hamulce niezależne od 
aury: niedoinwestowanie rolnictwa, niedosta­
teczne dostawy na wieś materiałów budowla­
nych, węgla, pasz, niewłaściwy w przeszłoś­
ci układ cen żywca i mleka, a także biuro­
kratyczne metody organizacji i zarządzania.

Słuchając wypowiedzi rolników, a także ludzi 
odpowiedzialnych za bieg spraw dotyczących wsi 
i rolnictwa, można było wysnuć wniosek, że skoń­
czył się bezpowrotnie okres kiedy rolnik traktowa­
ny był przez urzędy i instytucje jak przedmiot.

— Jeszcze w ubiegłym roku na punktach skupn 
traktowano rolnika niczym intruza — mówił na 
Wojewódzkiej Konferencji Karol Bielawski ze 
Środy. — Teraz nareszcie pomyślano o tym, aby 
zmodernizować prace wyładunkowe, zlikwidować 
przysłowiową „szypę”, usprawnić formalności, za­
troszczono się o ciepłe napoje dla czekających do­
stawców wiejskich. Czemu nie można było tego 
zrobić wcześniej? — zapytywał delegat.

Tadeusz Waszak — przodujący rolnik z 
Kołaczkowa, w pow. wrzesińskim, mówił o re­
kordowych w tym roku zbiorach czterech 
zbóż. Przeciętne plony wyniosły tam 32 q z 
ha. To jednak nie zadowala tamtejszych rol­
ników, którzy przymierzają się do sięgnięcia 
pułapu 40 kwintali. O tym samym mówią rol­
nicy kościańscy, gostyńscy, pleszewscy, wą- 
growieccy, dopominając się jednocześnie o 
warunki, umożliwiające specjalizację produk­
cji roślinnej i hodowlanej.

NACISK NA PRZEMYSŁ
Tej gotowości oraz ujawnianym możli­

wościom naszego rolnictwa nadal nie potrafią 
wyjść naprzeciw przemysł, budownictwo i 
sfera usługowa. Na konferencji w Kościanie 
mówiono np. o stratach, jakie przy plennoś­
ci ponad 30 q zbóż z hektara powoduje kom­
bajn „Vistula”. Tymczasem na pełną podaż 
>spszych „Bizonów” trzeba poczekać parę lat.

Wobec nienadążania naszych biur projekto­
wych, podnosi się wołanie o zakup sprawozo- 
nych licencji zagranicznych na różne urządze­
nia i maszyny, a także projekty praktycznych 
i tanich budynków gospodarczych.

O podejmowanych w tej sprawie decyzjach, 
mówił na konferencji w Kole I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada- Z myślą o indywidu­
alnych gospodarstwach, zajmujących w Wiel- 
kopolsce prawie 77 procent użytków rolnych 
(w kraju 84 procent), rozpocznie się nieba­
wem produkcję „rodziny traktorów” ’ w 
trzech wersjach; znajdzie się również w 
sprzedaży porządna elektryczna dojarka dla 
chłopskich ferm mlecznych; będą wreszcie 
dobre, typowe projekty obór i chlewni. Atrak­
cyjną propozycję w postaci samochodu — 
furgonetki dla wsi przygotowało poznańskie 
środowisko techniczne.

Takie właśnie kompleksowe i realistyczne 
podejście do zagadnień gospodarki żywnoś­
ciowej jako całości, napawa optymizmem. 
Podstawę do tego stwarza również obserwo­
wane na wsi ożywienie społeczno-produkcyj- 
ne. Pozwala to spodziewać się w najbliższych 
latach odczuwalnej poprawy nie tylko zao­
patrzenia ludności w żywność, ale i ogólnych 
warunków bytu w mieście i na wsi.

FELIKS BIŁOŚ

liczby lat pracy, czyli za przy­
spieszeniem wieku emerytal­
nego. Nasza załoga jest stara. 
Przeciętny wiek: 45—50 lat. 
Praca przy produkcji przędzy 
nie jest łatwa. Trzeba stać 
przez 8 godzin, nie można na 
chwilę odejść od maszyny, 
przy której minimalna tempe 
ratura wynosi +24 stopnie, a 
zakład jest stary, bez klimaty 
zacji. W wieku 55—58 lat ko- 
kiety są już tą pracą zmęczo­
ne. Mając 58 lat otrzymują 
średnią zarobków, jeśli to moż 
liwe przechodzą na lżejszą pra 
cę, ale takich stanowisk jest 
mało, zaś wyż sześćdziesięcio­
latków będzie narastał. Gdy­
by te kobiety przeszły na eme 
ryturę, miejsca przy maszynie 
mogłyby zająć młodsze, wyni­
ki produkcyjne byłyby lepsze...

— Czyli postulujecie m. in. to, 
co w Wytycznych zostało wyra­
żone. słowami: należy „umożli­
wić wcześniejsze przechodzenie 
na emeryture (...) tym kobietom, 
którym do osiągnięcia wymaga­
nego wieku emerytalnego braku 
je niewielkiego okresu”.
— Właśnie: „umożliwić”.

Proponujemy obniżyć granicę 
wieku emerytalnego, chyba 
jednak o tych 5 lat, ale z pozo 
stawieniem prawa decyzji za­
interesowanemu. Naturalnie w 
ustalonych przez państwo gra 
nicach wieku. Człowiek star­
szy. o pełnej zdolności do pra­
cy, mógłby — po przepracowa 
niu wymaganej liczby lat — 
jeszcze trochę popracować. 
Nie chodzi o to, by elimino­
wać z życia społecznego ludzi 
będących jeszcze w pełni sił, 
skazywać ich na przymusową 
bezczynność. Chodzi nam o to, 
by przypieszyć czas emerytal­
nego wypoczynku tym, którzy 
są już po prostu zmęczeni.

— Czv w tej dyskusji uwzględ 
niano również możliwość 5-dnio- 
wego tygodnia pracy?

— Byli również zwolennicy 
takiego rozwiązania problemu. 
Zwłaszcza młodzi, dla których 
wolna sobota oznacza po pro­
stu wypoczynek. Tylko, że to 
wymaga odpowiedniego zaple 
cza handlowego, turystyczne­
go, kulturalnego... A chyba nie

Maria Gorgolewska: „...Chodzi 
nam o to, by przyspieszyć cza» 
emerytalnego wypoczynku tym, 
którzy są już po prostu zmęcze­

ni..."
Fo>t. — Głos'*

bardzo nas na to w tej chwili 
stać. To sprawa przyszłości. A 
starsi ludzie, zwłaszcza kobie­
ty, które w trudnych nieraz 
warunkach pracowały już ty­
le lat, są na prawdę zmęczeni. 
Czas im ustąpić miejsca mło­
dym. I wielu to z chęcią zrobi;

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

A1 GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nt MS (8819) 9 XI 1971



Rewia szermiercza
Mistrzowie rosyjscy 

no estradzie
Dla uczczenia 54 rocznicy Rewolucji Październikowej wy­

stąpiła Filharmonia z uroczystym koncertem. Program roz­
poczęła Uwertura do opery „Rusłan i Ludmiła" Michała 

Glinki, zwanego ojcem narodowej muzyki rosyjskiej. Zasługi kom­
pozytora dla rozwoju sztuki rodzimej są istotnie ogromne. Cały 
szereg prac wysnuł Glinka z tworzywa folkloru. „Rusłan i Ludmi­
ła" reprezentują kierunek baśniowo-fantastyczny, według libretta 
opierającego się na poemacie Aleksandra Puszkina. Ozdobę ope­
ry stanowią polifonicznie rozbudowane sceny chóralne z moty­
wami obrzędowych pieśni ludowych. Po raz pierwszy w muzyce 
rosyjskiej wprowadza autor także i koloryt wschodni czy orginal- 
ne melodie tatarskie, perskie, arabskie. Dużą popularność na 
estradach koncertowych zyskała sobie właśnie Uwertura do „Ru- 
słana" — zwarta, brawurowa w tempie, pełna rozmachu.

Solistka imprezy Olga Parchomienko (ZSRR) z kolei odegrała 
„I Koncert skrzypcowy" Karola Szymanowskiego. Dobrze znają 
melomani tę wdzięczną kompozycję, często powtarzaną choćby 
na konkursach im. H. Wieniawskiego. Pochodzi z średnich lat 
twórczości polskiego autora, z okresu kiedy jeszcze ulegał on 
wpływom Skriabina i Debussy'ego (zresztą przetwarzanym indy­
widualnie). Radziecka skrzypaczka w nader korzystnym świetle u- 
kazała swoją technikę i nieprzeciętną muzykalność. Przyjmowana 
była serdecznie przez poznańskich słuchaczy.

Program zakończyły dwa tak bardzo łubiane opusy symfonicz­
ne: „Noc na Łysej Górze" Modesta Musorgskiego oraz „Romeo 
i Julia" Piotra Czajkowskiego. Zwłaszcza drugi poemat za- 
brzmiał interesująco tego wieczoru. Rosyjski kompozytor był ty­
pem szlachetnego marzyciela, który swoje poetyckie wizje wyra­
żał w utworach, gdzie obrazy wewnętrznej pogody splatają się z 
ostrymi akcentami cierpienia. Jako natura niezmiernie subtelna 
i nerwowo przewrażliwiona wierzył w jakieś fatum wiszące nad 
nim i światem, niby miecz Damoklesa. Dzieła Czajkowskiego na­
leżą do najbardziej osobistych, poufnych kart w muzyce świato­
wej. Także ostatnio u nas wykonana fantazja „Romeo i Julia" u- 
jawniła natchnione pomysły melodyczne kompozytora oraz bo­
gactwo jego olśniewającej kolorystyki orkiestralnej. Sugestywna 
interpretacja dyrygenta Renarda Czajkowskiego utrzymywała w 
napięciu uwagę audytorium. Wnikała trafnie w intencje roman­
tyzmu. Natomiast realizacji wstępnej „Uwertury" Glinki zarzucił­
bym chyba zbytnią masywność, więc brak koniecznej tu lekko­
ści. Wybornie udało się towarzyszenie do Koncertu skrzypcowe­
go, dźwiękowo klarowne i nieprzejaskrawione.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piłka nożna w Koninie

Jakie okoliczności?
W artykule pt. „Petentowi 

trzeba zaufać” („Głos” 
z 20 października br.) 

opisaliśmy perypetie jednego z 
klientów IV Oddziału PKO, 
Obsługi Ratalnej Sprzedaży 
w Poznaniu, Chodziło o to, że 
urzędniczka nie chciała prze­
dłużyć terminu ważności talo 
nów. Najpierw mówiła, że za­
rządzenie nie pozwala tego 
uczynić, a następnie spełnienie 
prośby petenta uzależniła od 
przedłożenia przezeń zaświad 
czenia o takiej treści: „sklep 
informuje, że poszukiwane 
przez kredytobiorcę meble na 
deida za 1Ó dni”.

Na nasz artykuł z Oddziału 
Wojewódzkiego PKO w Po­
znaniu otrzymaliśmy odpo­
wiedź, w której m. in. czyta­
my:

„Oddział poznański wnio­
skował do Centrali o wyraże­
nie zgody na przedhiżanie 
ważności zawartych w ksią­
żeczce talonów z uwagi na róż

niu spraw związanych z prze­
dłużaniem terminu ważności 
talonów.

Pragniemy nadmienić, że 
Centrala PKO w ostatnim cza 
sie uregulowała te sprawę 
określając nasze kompetencje 
w tym zakresie — uzależnia­
jąc jednak przedłużanie waż­
ności talonów od okoliczności 
towarzyszących ich realiza­
cji”.

Bardzo dziękujemy za 
szybkie udzielenie odpo­
wiedzi. Niestety. trudno
sie nią zadowolić. Obcięli­
byśmy bowiem dokładnie wie 
dzieć jakie „okoliczności towa 
rzyszace realizacji talonów” 
decydują o przedłużeniu ter­
minu ich ważności.

Inna wątpliwość dotycząca 
nowej regulacji: czy PKO 
ustalając tego rodzaju okolicz 
ności zaufa oświadczeniu kre­
dytobiorcy czy też będzie on 
musiał przedłożyć zaświadcze­
nie placówki handlowej? (ak)

Remis, który jest sukcesem
Piękny sukces odnieśli piłkarze poznańskiego Lecha, którzy w 

meczu wyjazdowym z rybnickim ROW-em, uzyskali wynik remiso 
wy 1:1. Kolejarze zdobyli punkt i dzięki temu utrzymali się w ści­
słej czołówce II ligi.
Mecz z ROW-em należał do wy­

jątkowo trudnych a remis pozna­
niacy zawdzięczają. przede wszy­
stkim bardzo dobrej grze linii de­
fensywnych. Bramkarz Turek po­
pisał się w Rybniku kilkoma e- 
fektownymi paradami, ale w 41 
minucie spóźnił się nieco z inter­
wencją i ROW objął prowadzenie. 
Na szczęście riposta zespołu Le­
cha była natychmiastowa i w mo 
mencie, kiedy sędzia odgwizdał ko 
nieć pierwszej połowy, rezultat 
brzmiał 1:1.

Remis Lecha z ROW-em oraz 
remis Górnika Wałbrzych, spo­

wodowały, że różnice punktowe w 
czołówce jeszcze bardziej się 
zmniejszyły i dopiero dwie ostat­
nie kolejki spotkań zadecydują o 
tytule mistrza „jesieni”. Piłkarze 
Lecha są jednym z najpoważniej­
szych kandydatów do tego tytułu.

W I lidze doszło do rzadko spo­
tykanego na polskich boiskach wy 
padku. W meczu Odra — Ruch na 
pastnicy obu drużyn strzelili aż 9 
bramek. Trudno nie zazdrościć ki 
bicom z Opola oglądania tak efek 
townego widowiska.

A oto wyniki:
Star — Piast 2:0
Motor — Śląsk 2:1
GKS — Górnik 1:1
ROW — Lech 1:1
AKS Niwka — Włókniarz 0:1
Zawisza — Garbarnia ł»:o

Dookoła Meksyku
X etap międzynarodowego wyści 

gu kolarskiego dookoła Meksyku 
długości 150 km prowadzący z 
miejscowości Zamora do Moralia 
zakończył się sukcesem kolarzy 
belgijskich, którzy wywalczyli na 
ostatnich metrach trzy pierwsze 
miejsca. Zwyciężył Delaere przed 
Van Looy’em i Heryeersem. Pola 
cy zajęli dalsze miejsca, (t)

MZKS — Start 
Urania — Hutnik
1. ROW Rybnik 13 18
2. Górnik 13 18
3. Lech 13 17
4. MZKS Gdynia 12 15
5. Urania 13 14
6. GKS Katowice 13 14
7. Star Star. 12 13
8. Motor 13 13
9. Śląsk 12 12

10. Piast 13 12
11. Zawisza 12 11
12. Start ł ódź 12 10
13. Włókniarz 12 10
14. Garbarnia 13 9
15. AKS Niwka 13 8
16. Hutnik 12 8

1:0 
2:0

18-10 
15—7
8—2 

10—6 
14-9 
11-9 
17—16

8—19 
9—7

14—20 
7—10

13—14 
10—12

S—12 
6—13 
5-12

I LIGA
Górnik — Wisła
ŁKS — Stal Mielec
Stal Rzeszów — Pogoń
Odra — Ruch
Szombierki — Zagłębie Wał. 
Zagłębie Sosn. — Gwardia 
Legia — Polonia

3:2
1:1 
l:o
4:5
3:0
1:9
3:0

W tabeli prowadzi Ruch — 17 
pkt., przed Zagłębiem Sosnowiec 
— 17 pkt. i Górnikiem Zabrze — 
16 pkt.

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Kujawiak 5:0
Arkonia — Bałtyk 1:0
Zagłębie — Zastał 1:0
Wisła — Stoczniowiec 1:0
Gryf — Polonia o:l
Czarni — Olimpia Elbląg 2:0
Elana — Olimpia Poznań 0:4
Gwardia — Lechia 1:2

1. Arkonia 14 20 38—7
2. Lechia 14 20 20—8
3. Warta 14 18 20—9
4. Zagłębie 13 17 18—12
5. Gwardia 13 16 13—10
6. Wisła 14 16 17—16
7. Czarni 14 15 20—19
8. Stoczniowiec 14 15 16—17
9. Zastał 14 14 21—16

10. Olimpia Poznań 14 13 11—11
11. Olimpia Elbląg 14 12 10—13

W naszym obiektywie

Mecz reprezentacji bokserskich Polski I NRF, który w sobotę od­
był się w Poznaniu, należał niewątpliwie do największych wy­
darzeń sportowych tego roku w stolicy Wielkopolski. W hali MTP 

zjawił się komplet widzów.
Na zdjęciu: w wadze średniej Kowalczyk (z prawej) zwyciężył 

Kakolewicza (NRF). Fot. — caf

12. Polonia 14 tl 10—19
13. Elana 13 10 12—28
14. Bałtyk 13 8 8—15
15. Gryf 13 7 8—21
16. Kujawiak 13 6 10—31

GRUPA ZACHODNIA
Calisia zdobyła dwa punkty, wy 

grywając u siebie z Grunwaldem 
Ruda Śląska 2:0 i zajmuje obec­
nie 14 miejsce w tabeli.

KLASA OKRĘGOWA
Błękitni — Obra 1:0
Włókniarz — Ostrovia 1:0
KKS Kępno — Polonia L. 3:0 
Grunwald — Sparta Szam. 1:1 
Olimpia II — Tur Turek 1:0 
Polonia P-ń — Calisia II 3:0 
Dyskobolia — Przemysław 2:1 
Lech II — Warta II 1:0

W tabeli prowadzi Polonia Poz­
nań — 23 pkt. przed Przemysła­
wem 20 pkt. i Grunwaldem 18 
pkt.

W kraju i
Rozegrane w Katowicach mię­

dzynarodowe zawody gimnastycz­
ne. pomiędzy reprezentacjami Pol 
ski. Bułgarii i Białorusi, przynio­
sły zwycięstwo polskim gimna- 
styczkom i gimnastykom. W ćwi­
czeniach obowiązkowych i dowol­
nych Polki uzyskały 293,5 pkt. i 
wyprzedziły Białoruska SRR — 
293,3 pkt. W konkurencji męż­
czyzn zwyciężyli Polacy 527.85 pkt. 
przed Białoruska SRR 514.45 pkt. 
i Bułgarią 498,35 pkt.*

W drugim dniu międzynarodo­
wych mistrzostw Warszawy w siat 
kówce kobiet, kolejne zwycię­
stwa odniosły zespoły Legii i 
Spójni. Legia bokonała bułgarska 
drużynę Czawdar — Etropole 3:0. 
W tvm samym stosunku Spójnia 
zwyciężyła AZS 3:0.*

W kolejnych meczach między­
państwowego turnieju piłki ręcz- 
nei juniorów, Polska ,,B” prze­
grała z Rumunia 14:24, a Polska 
„A” uległa NRD 14:16.

Piłka ręczna

Porażki Grunwaldu
Niepomyślnie rozpoczął rożgryw 

ki nowego sezonu mistrzowskiego 
I ligi, zespół piłkarzy ręcznych 
Grunwaldu. Poznaniacy grali w 
Mielcu oraz Katowicach i oba me 
cze, niestety, przegrali. Trener A- 
leksander Wiecanowski próbował 
różnych rozwiązań taktycznych, 
ale w sumie poznaniacy zagrali 
znacznie słabiej niż w ubiegłym 
sezonie. Mamy jednak nadzieję, 
że jest to chwilowy spadek for­
my.
Lecbia — Spójnia Gd. 11:20
Anilana Łódź — Wybrzeże Gd. 14:7 
Sparta Kat. — Śląsk Wr. 17:24
Stal Mielec — Grunwald 16:11
lechia — Wybrzeże 
Anilana — Spójnia 
Sparta — Grunwald 
Stal — Śląsk
1. Anilana 2 4

15:12 
27:14 
23:20
11:17

41—21
2. Śląsk 2 4 41—28
3. Stal 2 2 27—28
4. Sparta 2 2 40—44
5. Spójnia 2 2 34—38
6. Lechia 2 2 26—32

1 7. Grunwald 2 « 31—39
1 8. Wybrzeże 2 0 19—29

ne okoliczności utrudniające 
zakup niektórych artykułów, 
a szczególnie mebli. Upoważ­
nienie do przedłużania po­
szczególnych talonów w przy­
padkach uzasadnionych — 
otrzymaliśmy. Z upoważnie­
nia tego korzystaliśmy w sze­
rokim zakresie w zależności 
od konkretnych, indywidual­
nych potrzeb klientów. Przy­
padek. o którym napisał do 
prasy nasz klient omówiliśmy 
na naradzie z zainteresowany 
mi pracownikami i pouczyliś­
my. by w przyszłości klienci 
nasi nie napotykali na tego ro 
dzaju trudności przy załatwia

Nowy radioodbiornik
Dzierżoniowskie Zakłady Radio­

we ..Diora” uruchamiają produk­
cie noweeo radioodbiornika ozna­
czonego symbolem „DMT-401”, 
Symbol ów, no rozszyfrowaniu, 
oznacza radioodbiornik domowy, 
monofoniczny, w nełni stranzysto 
rowany. czwarte i klasv, przy czym 
jest to nierwsza wersja urodukcyj 
na.
, „DMT-401” jest odbiornikiem za 
Silanvm z sieci, który może odbie 
rać nrogram nadawany na falach 
długich. średnich. krótkich i 
ultrakrótkich. Ponadto wyposażo­
no go w gniazdko umożliwiające 
podłączenie doń gramofonu lub 
magnetofonu. Aparat ważv około 
5 kilogramów, ma niewielkie wy­
miary (50X14X16 centymetrów), 
a dzięki nełnemu stranzystorowa 
niu nobiera zaledwie 10 watów 
mocy.

Ukazanie sie na rynku nowego 
radioodbiornika z „Diory” prze­
widziane iest na koniec bieżące­
go roku. fAPD
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I
— Nic innego księdzu nie pozostaje. I pojedzie ksiądz do 

Szwajcarii chociażby dlatego, żeby uratować życie swych bli- ’ 
skich. Prawda?

— Tak. Pojadę. Aby uratować Im życie. ’
— Dlaczego nie pyta ksiądz o to, co będzie musiał robić | 

w Szwajcarii? Odmówi ksiądz wyjazdu, jeśli polecę księdzu 
wysadzić tam kościół, prawda? |

— Pan iest mądrym człowiekiem. Na pewno ocenił pan do­
kładnie co jest w moich siłach/ a co ponad moje siły... •

— Racja. Czy żal księdzu Niemiec? ■
— Żal jest mi Niemców. 1
- Dobrze. Czy nie wydaje się księdzu, że niezwłoczny po- । 

kój to ratunek dla Niemców?
— To ratunek dla Niemiec... ।
— Sofistyka, proszę księdza, sofistyka. To wyjście dla Niem­

ców, dla Niemiec, dla ludzkości. My się umierać nie boimy, । 
myśmy swoje przeżyli, a poza tym iesteśmy samotnymi, sta­
rzejącymi się mężczyznami. A dzieci? |

— Jestem do pana dyspozycji...
— Kogo ze swoich kolegów z ruchu pacyfistów potrafi | 

ksiądz odnaleźć w Szwajcarii?
— Dyktaturze są potrzebni pacyfiści? . |
— Nie, dyktaturze nie są potrzebni pacyfiści. Oni są potrzeb­

ni tym, którzy trzeźwo oceniają sytuację i rozumieją, że każdy | 
dzień wojny to nowe ofiary, przy czym — bezmyślne.

— Hitler zgodzi się na rokowania? |
— Hitler na rokowania się nie zgodzi. Na rokowania zgo­

dzą się inni ludzie. Ale o tym zbyt wcześnie mówić. Najpierw | 
muszę mieć gwarancję, że nawiąże ksiądz tam kontakt z ludź-

I
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mi, którzy reprezentują odpowiednią pozycję 1 mają szerokie 
możliwości. Potrzebni są ludzie, którzy pomogą księdzu na­
wiązać rozmowy z przedstawicielami mocarstw zachodnich. 
Któ może księdzu w tym pomóc?

Ksiądz wzruszył ramionami:
— Osoba prezydenta republiki szwajcarskiej panu wystarczy?
— Nie, to byłoby zbyt oficjalne. Mam na myśli dostojników 

Kościoła, którzy coś znaczą.
Wszyscy dostojnicy Kościoła coś znaczą — zaczął ksiądz, 

ale zobaczywszy, że twarz Stirlitza drgnęła, szybko dodał - 
mam tam wielu przyjaciół. Byłoby naiwnością z mojej strony 
obiecywać cokolwiek, ale myślę, że uda mi się przedyskuto­
wać tę sprawę z poważnymi ludźmi. Na przykład Brunning... 
Szanuję go... Mnie jednak zapytają o to, w czyim imieniu 
występuję?

— W imieniu Niemców - odpowiedział Stirlitz. - Jeśli za­
pytają księdza, kto konkretnie zamierza prowadzić rokowa­
nia, ksiądz spyta: A kto konkretnie będzie je prowadził ze 
strony Zachodu? Ale przekaże ksiądz odpowiedź kanałem, 
który księdzu dam.

— W jaki sposób mam to przekazać? — nie zrozumiał 
ksiądz.

Stirlitz uśmiechnął się i rzekł:
- Wszystkie szczegóły omówimy. Na razie ważne jest dla 

nas zasadnicze obopólne porozumienie.
A gdzie gwarancja, że siostra i jej dzieci nie trafią na 

szubienicę?
— Zwolniłem księdza z wj^zibnia?
- Tak. /
— Jak ksiądz sądzi, czy to było łatwe?
— Myślę, że nie.
— Mając w ręku nagranie księdza rozmowy z prowokato­

rem, mógłbym posłać księdza do komory gazowej...
— Niewątpliwie.
— Dałem więc księdzu odpowiedź. Siostra księdza będzie 

bezpieczna. Oczywiście bezpieczna będzie tak długo, jak dłu­
go, ksiądz będzie robił to, co każę księdzu robić obowiązek 
człowieka martwiącego się o Niemców.

— Pan mi grozi?

— 114 — (cdnl

Przez 4 dni Konin gościł najlep­
szych szermierzy z całego kraju, 
którzy brali udział w trzecim ogól 
nonolskim turnieju klasyfikacyj­
nym. Jego organizatorami byli 
działacze konińskiego Zagłębia. Or 
ganizacia zawodów była wzoro­
wa. uczestnicy imprezy nie szczę 
dzili słów uznania zarówno pod 
adresem działaczy jak i samej ha 
li sportowej. W klasyfikacji okrę 
gowel zawody zakończyły sie zwy 
ciestwem Warszawy — 405.5 pkt. 
przed Śląskiem ■— 290,5 pkt. oraz 
Wrocławiem — 96,5. Okręg po­
znański zalał 5 miejsce groma­
dząc na swoim koncie 80,5 pkt.

W poszczególnych broniach zwy 
ciężyli:

Szabla: I — Pawłowski (Legia) 
— 6 zwycięstw, II — Nowara (Le­
gia) — 5, III — Grzegorek (Mary- 
mont) — 3.

Floret mężczyzn: I — woyda 
(Marymont) — 6, II — .Wojcie­
chowski (AZS Warszawa) — 5, III 
— Lisewski (AZS Warszawa) — 3.

Floret kobiet: I — Składanow- 
ska (AZS Warszawa) — 6, II — 
Franke (Piast) — 5; III — Szeja 
(AZS Warszawa) — 4.

Szpada: I — Mat.wie.iew (Bail­
don) — 6, II — Andrzejewski (Le­
gia) — 4, III — Grzymski (AZS 
Wrocław) — 4.

na świecie
Z udziałem siedmiu zespołów ro 

zegrano w Opolu turniej w podno 
szeniu ciężarów o Puchar Rady 
Głównej Zrzeszenia Sportowego 
Start. Zwyciężyło Opole 64 pkt. 
przed Otwockiem 49, Łodzią 41 i 
Grudziądzem .13 pkt.

*
Na zakończenie sezonu żużlowe 

go na torze im. A. Smoczyka w 
Lesznie odbył sie turniej narami. 
Wygrała para Unii Leszno (Po- 
brucki — Norek) 15 pkt. przed Po 
lonia Bydgoszcz (Gluecklich — Za 
ranek) 13 nkt. oraz Stali Gorzów 
(Jancarz — Dziadkowiak) — 12 
pkt. *

W ogólnopolskim turnieju judo 
juniorów w konkurencji drużyno 
wei w Krakowie pierwsze miej­
sce zaieła Gwardia Koszalin 101,3 
nkt. nrzed Arkonia Szczecin 74,5 
nkt. i Wybrzeżem Gdańsk 56 nkt.

*
W meczu nływackim junioróvz 

reprezentacja NRD pokonała W 
Sztokholmie Szwecje 159:103.

*
W Pekinie zakończył sie wielki 

międzynarodowy turniej tenisa 
stołowego, w którvm startowały 
reprezentacje 50 krajów Azji i 
Afryki. W turnieju mężczyzn wy­
grała Japonia, a w konkurencji 
kobiet reprezentacja ChRL.

*
Piłkarska renrezentacja Belgii 

zwyciężyła drużynę Luksembur­
ga 1:0.

Dobry start 
koszykarek

W sobotę i niedzielę zainauguro­
wały mistrzowskie rozgrywki ko­
szyka rki I ligi. Bardzo dobrze spi­
sały się poznańskie akademiczki, 
które — mimo że występują bez 
swojej najlepszej zawodniczki Bn- 
<lvch-Mikulskiej. — wygrały w 
Krakowie z mistrzem Polski — 
Wisłą, a w drugim spotkaniu z tą 
samą drużyną przegrały zaledwie 
różnicą jednego nunktu. Również 
zespół Lecha odniósł jedno zwy­
cięstwo z Polonią Warszawa.

Gorzej natomiast powiodło się 
koszykarzom Lecha, którzy wyso­
ko przegrali we Wrocławiu z miej 
scowym Śląskiem. Poznaniacy wy 
stępowali bez kontuzjowanych 
Chojnackiego, Cegielskiego i Glin­
ki.

I LIGA MĘŻCZYZN
Wisła — Legia
Resoyia — Lublinianka
AZS W-wa — Polonia 
Skra — Wybrzeże 
Wisła *- Luhlinianka 
Resoyia — Legia 
AZS W-wa — Wybrzeże 
Skra — Polonia 
Śląsk — Lech
1. Polonia W-wa 4 8
2. Wvhrzeże 4 7
3. Wisła 4 6
4. Resoyia 4 6
5. Lublinianka 4 6
6. Śląsk 3 5
7. AZS W-wa 3 5
8. Lech 3 4
9. Legia 4 4

10. Skra 3 3

97:72
72:55
76:91 
74:95
92:41 
71:66
77:75 
71:83
99:65 

327—284 
356—279 
333—282 
264—291 
237—292 
236—206 
260—236 
236—256 
304—357 
215—285

I LIGA KOBIET 
Wisła — AZS P-ń 57:56 i 41:46
Korona — AZS Lublin 66:56 i 66:64 
ŁKS — Spójnia Gd. 78:73 i 81:48 
Polonia W-wa — Lech 62:64 i 72:42
1. ŁKS 2 4 159—121
2. Korona 2 4 132—120
3. Polonia 2 3 133—106
4. AZS Poznań 2 3 102—98
5. Wisła 2 3 98—102
6. Lech 2 3 106—133
7. AZS T.ublin 2 2 120—132
8. Spójnia 2 2 121—159

TI LIGA MĘŻCZYZN
Zastał — Warta 75:73
Spójnia Gd. — AZS Gd. 56:67
AZS Kosz. — Pogoń Szcz. 67:66
Stal Ostrów — AZS P-A 70:67
AZS Toruń — AZS PP 91:63
Społem Łódź — ŁKS5 71:63

1. Społem 5 10 397—344
2. Spójnia 5 9 400—338
3. AZS Gdańsk 5 9 354—316
4. ŁKS 5 9 374—333
5. Pogoń 5 8 401—338
6. AZS Toruń 5 8 367—355
7. AZS Koszalin 5 8 337—353
8. Stal Ostrów 5 7 358—390
9. Zastał Z. G. 5 6 336—364

10. Warta 5 6 347—403
11. AZS Poznań 5 5 349—371
12. AZS PP 5 5 314—430
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PROWADZĄ DO KOŃCA ROKU 1971

SPRiEOAZ PREMIOWANĄ
♦ ARTYKUŁÓW KONFEKCYJNYCH 
♦ i GOSPODARSTWA DOMOWEGO.

Dla nabywców — możliwość wylosowania wycieczek zagra­
nicznych, nagród rzeczowych oraz bonów wartościowych.

K8O68

O Praca Aauka
Sprzedam Trabanta 601.
Hibnera 39 m. 5, po 16.

23163g

Sprzedam taksometr Poll- 
tax. Poznań, Stary Ry­
nek 89/90 m. 6, tel. 541-08. 
____________ 23324g

SPROSTOWANIE Zguby « Różne
PP .MOTOZBYT” w POZNANIU

samochody „Polski Fiat 125 
nabywane na raty

można odbierać natychmiast
a nie jak mylnie podano 

w ciągu 3 tygodni od daty wpłaty.

Przyjmę opiekunkę do 
dzieci. Czerwonej Armii 
28 m. 6. 22787g
Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie do czte­
rech osób dorosłych po­
szukiwana. Warunki bar­
dzo dobre. Poznań - Ra­
szyn, Podchorążych 18.

23473g

Sprzedam ciągnik Zetor - 
Bocian i przyczepę wy­
wrotkę. Jęczrnionka. Ro- 
bakowo, poczta Gądki.

__________ 23563g
Futro nutrie jasne, nowe 
sprzedam. Lampego 3 
m. 2. 22585g

Sprzedam Skodę 1102 i za 
pasowe części. Telefon 
67-01-62. 23494g

Sprzedam Warszawę typ 
223 w bardzo dobrym sta 
nie. Września, ul. Obr. 
Stalingradu 15 m. 3, tel. 
596. 1829p

P. T. Klientów uprzejmie przepraszamy. 
Jednocześnie informujemy, że wpłaty można do­
konywać w kasie przedsiębiorstwa PP Motozbyt 
w Poznaniu - Antoninku, ul. Gorysława nr 9.

K8630

TEATR „MARCINEK” w POZNANIU 
pilnie zakupi

Gosposia dochodząca po­
trzebna. Sklep elektro­
techniczny, Roosevelta 12. 

23628g
Panienkę do lekkich prac
domowych możliwość
wyucżenia zawodu. Adres 
wśkaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22115g.

O Sprzedaż
Grzejniki centralnego o- 
grzewania, stalowe, sześć­
dziesiątki, metrówki, solid 
nie, terminowo wykonuje 
warsztat, Traugutta 15.

23256g
Pustaki stropowe, 
miczne Ackermana,

cera- 
od-

biór odręczny, poleca ce­
gielnia Ewa Łuksza, Ko- 
ścielnik, pow. Lubań §1..
tel. Lubań 22-36. 1824p

Sprzedam korzystnie trak 
tor ogrodniczy (niemiec­
ki) w dobrym stanie. Wi­
nogrady 129. Antoni Grze­
gorczyk, Poznań. Winią ry

Do Wartburga 353 — 1967, 
obudowę skrzyni biegów, 
blok i głowicę kupię. Te­
lefon 725-02 w godzinach
18—21. 23284g

Kupię lewy przedni błot­
nik do Zastawy. Telefon

129. 23475g

Samochody
Wartburga 353 z radiem, z 
69 r. sprzedam. Osiedle Ja
giellońskie 48 
godz. 15.

m. I, od 
23676g

Szybko, fachowo wywa­
żysz koła, ustawisz zbież­
ność i światła w stacji 
diagnostycznej inż. A. Pie 
chowski, Kościelna 56.
____  22419g

Wartburga 312, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Ra­
tajczaka 24/26, garaże, od
15—17. 23502g

Wartburg 1000, rok 1965, 
po remoncie tanio sprze­
dam. Palacza 97 (warsz­
tat). 23514g

Dnia 7 listopada 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77

WŁADYSŁAW MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Pogodna 49 m. 2. 23678g

553-74. ____________ 23437g

Lokale
Kwaterunkowe trzypoko­
jowe, nowe budownictwo, 
centrum, telefon — żarnie 
nię na większe pełnokom- 
fortowe, najchętniej willo 
we z ogródkiem - Sołacz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23322g.

Emeryt, renta zagranicz­
na, samotny, poszukuje 
dobrze umeblowanego du 
żego pokoju z używaniem 
kuchni lub z usługą (przy 
gotowaniem posiłków), z 
telefonem, w śródmieściu, 
przy bocznej ulicy lub o- 
kna na podwórko. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22312g.

Dnia 4 listopada 1971 roku zmarł

ALFRED TOMASZEWSKI
przewodniczący Kolegium Sędziów Poznańskiego 
Okręgowego Związku Szachowego w Poznaniu, 
ofiarny i zasłużony działacz szachowy, odzna­
czony złotymi odznakami Polskiego ' Związku 
Szachowego i KKS „Lech” oraz „Honorowym 
Dyskiem” WKKFiT w Poznaniu.

Cześć Jego pa m i ęc11
Zarząd Poznańskiego

Okręgowego Związku Szachowego
235398

Z głębokim żalem i wzruszeniem zawiadamia­
my, że w dniu 5 listopada br. zmarł długoletni 
i zasłużony wychowawca i nauczyciel

mgr EUGENIUSZ OLMA
były wykładowca Państwowej Szkoły Instruk­
torów Teatrów Ochotniczych, Liceum Kultural­
no-Oświatowego i Państwowej Szkoły Baletowej 
w Poznaniu.

Odszedł od nas szanowany i łubiany kolega, 
przyjaciel młodzieży, rozkochany w pięknie ję­
zyka Dolskiego i ojczystej ziemi.

Serdeczne wyrazy współczucia Żonie oraz 
Rodzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, młodzież
i Komitet Rodzicielski

Państwowej Szkoły Baletowej w Poznaniu
K8671

W dniu 5 listopada 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach, w wieku 74 lat, nasza ukochana 
matka i babcia

TEKLA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu Junikowo.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, synowie, bratowa

Poznań, Przybyszewskiego 58 m. 6. 23565g

Dnia 3 listopada 1971 r. o godzinie 17.55. opa­
trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Panu mój najukochańszy 
mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

BRONISŁAW RESZKE
profesor III Liceum Ogólnokształc. w Ostrowie 
Wlkp. i długoletni profesor I Liceum Ogólno­
kształcącego.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 6 listopa­
da 1971 r. z kościoła św. Antoniego w Ostrowie
Wlkp. na cmentarz przy ul. Gen. 

W ciężkim smutku pogrążona 
żona

Bema.

z rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 listopada br. zmarł nagle w wieku lat 38

bud. MARIAN KEMPA
wzorowy i zasłużony dyrektor Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolnicz.ego w Kępnie.

Pogrzeb odbył się dnia 6 listopada br. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Kępnie.

Żegnając drogiego Zmarłego wyrażamy jedno­
cześnie Jego Rodzinie wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu

K8644

PIÓRA STRUSIE
białe oraz zielone — stan obojętny.

Oferty Teatr „Marcinek” - sekretariat.
K8611

Fryzjerka — pracująca po 
szukuje niekrępującego, 
jednoosobowego pokoju- z 
wygodami, centralne o- 
grzewanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23229g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem (członkowie spół­
dzielni), poszukuje poko-
ju. Tel. 330-28. 23243g

Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22293g.

Zamienię 2 słoneczne po­
koje, balkon, kuchnia, ła­
zienka samodzielne, współ 
ny korytarz (1 osoba), sta 
re budownictwo na pokój 
z kuchnią, nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22327g.

tW dniu 6 listopada 1971 r. zmarł, przeżywszy 
lat 84, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

TADEUSZ OLSZEWSKI
drogerzysta, 

były więzień Fortu VII w Poznaniu, 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 listopa­
da br. o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej w Wol­
sztynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

236318

+ Dnia 6 listopada 1971 r. zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświecenia życie, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy ojczulek, 
brat i wujek, przeżywszy lat 86

WŁADYSŁAW GLANC
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

córka z rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 36 m. 6. 235898

tDnia 7 listopada 1971 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN MROCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Ostrowska 188.
RODZINA

236488

+ Dnia 7 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w 83 roku życia, nasza 

kochana mama, teściowa, babcia i prababcia

PELAGIA ROZWAŁKA
Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 9.15

W smutku

Poznań, ul.

na cmentarzu

pogrążona

Umińskiego 20

Nieruchomości
Sprzedam ogród owoco. 
wo-warzywny 0.75 ha. Bo 
gdan Kanduiski. Grodzisk 
Wlkp., ul. Rakoniewicka
25. 23476g

środę, dnia 10 bm. 
junikowskim.

RODZINA

m. 15. 236468

tDnia 7 listopada 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najlepsza i najtroskliwsza, pełna poświę­
ceń. matka, teściowa i babcia, w wieku 75 lat

PELAGIA STANISŁAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm, 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn. synowa, zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Garbary 27 m. 8. 236398

4- Dnia 7 listopada 1971 r„ przeżywszy 63 lata, 
zmarła nagle nasza ukochana żona, mama 

i babcia, śp.

MARIANNA WOJCIECHOWSKA
z domu PAWŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 8. 236408

EKOS __
I £ LKGPOL5K1

POżNtę Grunwaldzka 1®

Zgubiono na Osiedlu Ja­
giellońskim niebieską tęcz 
kę papierową z rękopi­
sem pracy naukowej. 
Zwrot dobrze wynagro­
dzę. Osiedle Jagiellońskie ł 
126 m. 6. 23627g’
Linki samochodowe wszy 
stkich rodzajów szybko i 
solidnie wykonuje, napra 
wia. Poznań, ul. Kościel­
na 36 (przy stacji benzy-

Poznaniu, wyłączone wol­
ne piętro z odrębną księ. 
gą wieczystą, 3.5 pokoju, 
wygodami, ogródkiem, ga 
rażem, 320.000 zł, lub 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
parter, 250.000 — spiesznie 
sprzeda Adamski — Po­
znań, Matejki 33a. 23501g

nowej). 20652g
Bieżnikowanie opon bież­
nikiem szosowym i tere­
nowym, w krótkich termi 
nach — wykonuje Wulka­
nizacja Poznań. Grun­
waldzka 289, tel. 67-11-99.

20406g
Oddam w dzierżawę ogród 
wraz z garażem, Górczyn 
koło cmentarza. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22853g.
Warsztat metalowy — lo­
kal, częściowo maszyny na 
Wildzie — odstąpię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23255g.

Garaż do wynajęcia — ul.
Stalingradzka Libelta.
Wiadomość: ul. Ratajcza­
ka 21 m. 23, po 16. 22909g

* Matrymonialne
Kawaler z wyższym wy­
kształceniem, materialnie 
niezależny z mieszkaniem, 
z braku znajomości pozna 
p-nią miłą, dobrego cha­
rakteru do lat 30. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22818g.
Panna, lat 43, materialnie 
niezależna, z własnym 
mieszkaniem, poślubi pa­
na, domatora. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22839g.

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
AKADEMIK

Poznań, ul. Fredry 1

poszukuje pomieszczenia
na pracownię plastyczną

na
Oferty

pod

Winogradach.
prosimy składać 
adresem j. w.

Pracownicy poszukiwani

M8415

AGENCI do sprzedaży CHOINEK na terenie m. Po­
znania, którzy dysponują oparkanionym i oświetlo­
nym placem — mogą się zgłosić osobiście z pisemnym 
wnioskiem w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Han­
dlu Opałem i Mater. Budowlanymi w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 46/50 „Centrum”, X piętro, pokój 
1003 w godz. 7—14.

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń upływa 
z dniem 15. XI. 1971 r. M8592
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz: 
— ROBOTNIKÓW — ŁADOWACZY na dniówkę 

i akord, na dobrych warunkach płacowych, 
— PALACZY C. O.,
— POMOCNIKÓW PALACZY,
— USTAWIACZY sprzętu targowiskowego,
— DOZORCÓW,
— ROBOTNIKÓW do ręcznego oczyszczania
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
— ŚLUSARZY - SPAWACZY.

Warunki płacy i pracy do omówienia na 
* referacie kadr, pokój nr 17.

ulic,

miejscu
K8459

Nieruchomości w Pozna­
niu — zamienię na nieru­
chomości w województwie 
warszawskim. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22529g.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo’’ Poznań,
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 22876g

tW dniu 7 listopada 1971 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, oj-

ciec, teść i dziadek. przeżywszy lat 58, śp.

CZESŁAW
Pogrzeb odbędzie

MICHAŁOWSKI
sie w środę, dnia 10 hm.

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć, wnuk i rodzina
Poznań, Głogowska 71 m. 18. 23630g

+ Dnia 5 listopada br. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, najlepszy 

ojciec, syn, brat i szwagier, przeżywszy lat 41, 
śp.

MARCELI EDWARD MATOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 listopada br. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Promienista 95 m. 6. 23564g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona Sakra-

mentami św., nasza 
i babcia, przeżywszy

ukochana mama, teściowa 
lat 82

WALERIA RASZEWSKA
z domu BUDA

Wyprowadzenie zwłok 
dę, dnia 10 bm. o godz. 
grzeb w Lusowie o godz.

Strapieni

z domu żałoby w śro- 
10. Msza żałobna i po­
ił.

córka, synowie, synowe, zięć i wnuki
Dom żałoby Batorowo. 23653g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 listopada 1971 r. po ciężkiej chorobie, opa-

trzona 
chana 
życia

Sakramentami św., zmarła nasza uko- 
córeczka i siostra w 12 wiośnie swego

ELZUNIA GALL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Rodzice, siostra, brat i rodzina

Poznań, Nowowiejskiego 5. 23603g

tDnia 6 listopada 1971 r. zmarła w wieku lat
72 po długiej chorobie, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana siostra, szwagier- 
ka, ciocia i kuzynka, śp.

WIKTORIA CZAJKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarz w Wągrowcu,

w środę, dnia 10 bm. 
cmentarnej na nowy

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

235778

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 listopada br. odszedł od nas na zawsze, 

w 56 roku życia, po długich i ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, syn, ojciec, teść, brat, wujek i szwa­
gier, śp.

STANISŁAW MALIŃSKI
rencista PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w smutku
żona i syn z rodziną

Poznań, Głogowska 120 m. 2. 23571g

Mika IREDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelne?o). Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski.
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Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych na 
terenie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania, 
— MONTERÓW instalacji wodno - kanalizacyjnych, 
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH.
Roboty wykonywane są systemem akordowym w 

brygadach 3 lub 4-osobowych.
Wysokość zarobku jest zróżnicowana w zależności 

od wykonania norm oraz posiadanych kwalifikacji.
Poza wynagrodzehiem, zamiejscowym przysługuje 

dodatek za rozłąkę w wysokości 18 zł dziennie.
Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­

scu prowadzenia robót.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie lat 18.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 

Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 472-61, dojazd 
autobusem nr 68 z Dworca Autobusowego do ronda 
przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz­
tów podróży w przypadku nie podjęcia pracy.

K8479

Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz

— TOKARZY wykwalifikowanych, 
na staż oraz na przyuczenie do 
rza,

— FREZERÓW,
— MURARZY,

Poznaniu ul.

absolwentów 
zawodu toka-

— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych, 
— PRZETOKOWYCH z uprawnieniami PKP, 
— oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do prac w odlewni.
Pracownikom fizycznym (mężczyźni podejmujący 

pracę w zawodzie tokarz lub prace w odlewni) za­
mieszkałym powyżej 70 km., od Zakładu zapewnia się 
miejsca w Hotelu Robotniczym lub w kwaterach pry­
watnych na terenie m. Poznania.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji, dotyczących zatrudnienia prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 
15. pok. nr 206, tel. 720-81, wewn. 213.

Stacja kolejowa Poznań—Wschód. Dojazd z Dworca
Głównego tramwajem nr 6. K8667

tW dniu 7 listopada 1971 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 77, namaszczony Olejami św., 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ANTONI PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

córka z rodziną
Poznań, Umińskiego 14 m. 9. 23611g

tDnia 6 listopada 1971 r. odeszła, opatrzona 
Sakramentami św., wszystkim nam droga, 
śp.

STANISŁAWA ŚMIGIELSKA
I-voto Jędroszkowiak, 

z d. WOZNIAK

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, 
dnia 9 listopada 1971 r. o godz. 11 na cmentarzu 
junikowskim,

o czym zawiadamia stroskana

236518

tDnia 7 listopada 1971 r. zmarł, nigdy nieod­
żałowany, o wielkim sercu i prawym

rakterze, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 82. śp.

KRYSTIAN RENNERT 
emerytowany nauczyciel 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Poznań, ul. Kilińskiego 13 m. 7.
a

cha- 
teść

bm.

23612g

tDnia 6 listopada 1971 r. zasnęła w Bogu na­
szą kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 84, śp.

TERESA STRYKOWSKA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11 
na cmentarzu parafialnym w Żabnie.

W smutku pogrążona

Żabno, pow. Śrem. 23561g

tDnia 7 listopada 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł nasz drogi mąż, ojciec.

teść i dziadek, przeżywszy lat 78

MICHAŁ WEGNER
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.10 na cmentarzu

W smutku pogrążone

Poznań. Kargowska 4.

środę, dnia 10 bm. 
górczyńskim.

żona i dzieci
236368
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TEATW

Ursyna Realizacja uchwały Prezydium RN
Słońce: 7,02—16.11 Masowe badania dzieci na półmetku

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”.

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”.

OPERETKA — g. 19 „My chce- 
my tańczyć”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12. 14. 16. 18 „Dworzec 
Białoruski” (radź. 14 1.), g. 20 
DBF „Kamera” (seans zamkn.).

APOLLO — g. 9.45, 12.15, 14.45, 
20.15 „Wyzwolenie” cz. III (radź. 
14 1.), g. 17.30 — seans zamkn.

BAŁTYK — g. 10, 12 „Przygody 
żółtej walizeczki” (radź. 7 1.), g. 
14. 16. 18. 20.15 ..Siedem dziewcząt 
kaprala Zbrujewa” (radź. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Aleksander Newski” 
(radź. 14 1.1.

GONG — g. 10, 12, 16 „Ostrożnie 
babciu” (radź. 12 1.), g. 18, 20 
..Pancernik Potiomkin” (radź. 14 
1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 ..Ko­
niec barona Ungerna” (radź. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18. 20.15 „Szósty lipca” (radź. 14 
1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Wołga, 
Wołga” (radź. 11 1.).

MALTA — g. 15, 18 „Żywi i 
martwi” (I i II s. radź. 14 1.), g. 17 
„Ludzie i bestie” (I i II s. radź. 
14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Martwe dusze” (radź. 16 !.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Szczę­
ście Annv” (radź. 14 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Mroźny 
poranek” (radź. 14 E).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Bohater Dalekiego Wschodu” 
(USA 16 1.).

PAŁACOWE — g. 16, 19.30 „Król 
Lear” (radź. 16 1.).

RIALTO — g. 9. 12.30. 16. 19.30 
„Wyzwolenie” (cz. I i II radź. 14 
1.1.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Nikt nie zna prawdy” 
(radź. 16 1.).

SCALA — g. 17, 19.30 „Nikt nie 
rodzi sie żołnierzem” (radź. 14 L).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Siedem 
hianiek” (radź. 14 1.).

WARTA — g. 12.30. 15, 17.30, 29 
„Ludzie i bestie” (cz. II radź. 16 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.30. 18.45 — „Letni 
de^cz” (radź. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18. 
20.15 „Cyrk straceńców” (USA 16 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Zbrodnia i kara” (I i II cz. radź. 
14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 — Recital 
Olga Parchomienko (ZSRR) — 
skrzypce; Natalia Derenkowa 
(ZSRR) — fortepian.

OYŹURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego 29)- wypadki uliczne 
tel. 99: naełe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania oo- 
rady lekarskie tel. 637-35. ood* 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla now 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel 566-66 Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne ful. Chełmoń­
skiego 20) - 15—23 niedz. i święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele 1 święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne 11 — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz 18—22. niedz. I święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbarv 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18

Aotekl: al. Marcinkowskiego 11. 
Kórnicka 24 (cała dobę), dyżury 
nocne: Główna 53 Starolecka 79, 
Dzierżvńsk'ego 394

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

WTOREK PROGRAM I — Fala 
1322 m; 7.50 Polska muzyka ludo; 
wa: 8.10 5 minut dla Ork. Lawren 
ce Wolk’a: 8.15 Gra Polska Kapela 
p/d F Dzierżanowskiego: 8.45 Z 
tej i tamtej strony lady: 9 Dla 
kl IV Liceum (jęz. polski) „Lite­
ratura radziecka”: 9.30 Trąbką Ge- 
orgesa Jouyina; 9.40 Dla przed­
szkoli „Szukamy starszej pani” — 
słuch.: 10.05 .W leśniczówce” 
fragm 7 mikronów.: 10.25 Utwory 
Debussv’ego i Ravela: 10.50 „Ucz­
niowie Staszica” — aud.; U Me­
lodie z prerii i westernów: 11.30 
Dedykujemy II-giej zmianie- 12.25 
Rytmy i melodie dla wszystkich: 
13 Dla kl. III i IV (wvch muzycz­
ne) „Jakie to rytmy?”- 13.20 ..Je­
sień nad Sekwana”- 13.40 Wiecei. 
lepiej, taniej; 14 Siadami Kolber­
ga: 14.20 Koncerty frombor«kie: 
14.40 Telemann: Suita orkiestrowa: 
15.05 Oninie ludzi partii- 16.15. Pie­
śni ze Śpiewników Domowych St.

Uroczyste koncerty 
w rocznicę Rewolucji

W ramach obchodów 54 rocznicy Rewolucji Październikowej 
odbyły się wczoraj dwa uroczyste koncerty: na Grunwaldzie 
i Starym Mieście.

AKTUAINOSCI
• Występy Mieczysława Fog­

ga i jego zespołu ,,Baby-Jagi“ 
zapowiada „Estrada". Odbędą 
się one 14 bm. o godz. 16 i 19 
w auli UAM. Tytuł imprezy „A to 
już 40 lat".
• Kolejny Przegląd Nowości 

Wydawniczych Miesiąca trwać bę 
dzie w Pałacu Kultury od 10 do 
15 bm. Można go zwiedzać co­
dziennie w godz. 10-18. Jak 
zwykle organizatorem przeglądu 
- tym razem już 60 - jest Pol­
skie Towarzystwo Wydawców 
Książek.
• Spotkanie z aktorami Ope­

retki odbyło się ostatnio w klu­
bie „Pięcioraczki" przy Ośrod­
ku Państwowych Szkół Medycz­
nych nr 3. Aktorzy opowiedzie­
li o swej pracy, a następnie wy­
konali fragmenty popularnych o- 
peretek. Natomiast z okazji 54 
rocznicy Wielkiej Rewolucji So­
cjalistycznej ZU ZMS Ośrodka 
zorganizował okolicznościową a- 
kademię. Na część artystyczną 
złożyły się wiersze i pieśni re­
wolucyjne w wykonaniu słucha­
czy Ośrodka. Wyświetlono także 
film o Leninie, (c)
• Poradnia Przeciwgruźlicza 

przy ul. Kasprzaka obchodzi dzi 
siaj 25-lecie swojej działalności. 
Równocześnie kierowniczka Po­
radni, dr A. Brzozowska święci 
srebrny jubileusz pracy w tej 
placówce. W ramach uroczysto­
ści jubileuszowych Poradnia o- 
trzyma imię dr. Zeylanda. (now)
• W nocy z soboty na niedzie 

lę i z niedzieli na poniedziałek 
zanotowano znaczne obniżenie 
ciśnienia wody w sieci miej­
skiej. W niektórych rejonach 
miasta w ogóle nie było wody. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 
ciągów i Kanalizacji tłumaczy, 
że obniżenie ciśnienia wody wy­
nikło z konieczności uzupełnie­
nia zapasów w zbiornikach. Nie 
wyklucza się, że w ciągu tego 
tygodnia ponownie trzeba bę­
dzie obniżyć ciśnienie wody w 
sieci, (wn)

sygna
Tel 657-18. godz. 8.30-15

Na całej ulicy Łukaszewicza 
nie ma ani jednego kosza na śmie­
ci — sygnalizują mieszkańcy.

•... Od dłuższego czasu nie pali 
się ani jedna lampa na ulicach 
Młodzinowskiej, Warszawskiej i 
Szewskiej.

W ub. roku remontowano 
klatki schodowe. Zapomniano jed­
nak o oznaczeniu kolejnymi nu­
merami mieszkań — pisze lokator 
z pl. Wielkopolskiego 10/11.

Moniuszki: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Dla domu i dla siebie: 19.30 Konc. 
życzeń: 20.30 Dla was gramv 1 
śpiewamy; 21 Przegląd wydarzeń 
ekonomicznych: 21.20 Teatr PR — 
Studio Klasyczne — „Syn marno­
trawny”; 22 Muz rozrywk.: 22 20 
Kompozytor tvgodnia — Camille 
Saint Saens „Spotkania z opera” 
— „Samson 1 Dalila”: 23.10 Prze­
glądy i poglądy: 23.20 Zespół Rot- 
rvwkowv E. Spyrki: 23.40 Tańczy­
my do północy: 0.10 Program noc­
ny z Katowic

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10 12.05. 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 7.50 Gra Mała Ork. 
Dęta P/d H Beimcika: 8.35 „Świat

Koncert dla mieszkańców 
Grunwaldu, zorganizowany 
przez KD PZPR, odbył się w 
sali Domu Kultury MO przy 
ul. Grunwaldzkiej. Udział w 
nim wzięli, m in. członkowie 
KD PZPR z I sekretarzem Ro 
mualdem Szpingierem na cze­
le oraz działacze ruchu robotni 
czego, przedstawiciele zakła­
dów pracy, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. Na 
koncert przybył także konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
— Nikołaj Tałyzin.

Koncert, w którym wystąpi 
ła m. in. Wielkopolska Symfo­
niczna Orkiestra im. K. Kur­
pińskiego pod dyrekcją Zy­
gmunta Mahlika, poprzedziło 
przemówienie okolicznościowe 
wygłoszone przez sekreta­
rza KD PZPR — Czesława 
Skrzypka.

Koncert na Starym Mieście, 
którego organizatorem był Za­
rząd Dzielnicowy TPP-R od­
był się w Sali Wielkiej Pałacu 
Kultury. Wystąpiły w nim ze­
społy Pałacu Kultury: Chór 
Męski „Arion”, soliści Zespołu 
Estradowego i orkiestra roz­
rywkowa oraz recytatorzy, (a)

Prztyczek

Kombinezon 
niedobry?

przyszedł do redakcji, po- 
* kazał na siebie i po­

wiedział: przyjrzyjcie mi 
się dobrze. Przyjrzeli­
śmy się. Był w czystym gra 
natowym kombinezonie ro­
boczym i brązowej, grubej 
marynarce. Tak ubrany 
zgłosił się w sobotę 6 bm., 
po zwolnieniu się z pracy, 
u lekarki — okulistki w 
przychodni przy ul. Kas­
przaka. Pani doktor odmó­
wiła przyjęcia stwierdza­
jąc, że pacjent musi iść do 
domu przebrać się. — W gar 
nitur wizytowy? — zapytał 
rozgoryczony robotnik. To 
go chyba pogrążyło w o- 
czach pani doktor albo­
wiem nawet interwencja 
kierownika przychodni, u 
którego pożalił się pacjent 
nie pomogła. Pani doktor 
nie uległa i odprawiła ro­
botnika z kwitkiem.

Widzieliśmy pacjenta. Nie 
zauważyliśmy brudu ani na 
roboczym kombinezonie ani 
na marynarce. Chyba prze­
sadza pani doktor — okuli­
sta z ul. Kasprzaka. A co o 
tym sądzą władze służby 
zdrowia w Poznaniu? (ms)

PS. Nazwisko pacjenta i le­
karza znane są redakcji.

wszystkich”: 21.52 Mini-koncert z 
„księżycem” w tytule: 22.33 Aud. 
Red Spoi.: 22.48 „Strojenie instru; 
mentów” — fragm. pow.: 23.08 
Ludwik ran Beethoven: Kwartet 
smyczkowy cis-moll op. 131.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6-30. 7.30. 
9.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM in UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m; 7.50 Mikrorecital tria W. 
Skowrońskiego: 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Muzyczna poczta UKF: 9 
„Półtora parseka” — ode 8; 9.10 
Powracająca melodyjka „Kochaj 
tego, z kim jesteś”: 9.30 Nasz rok 
71-szy: 9.45 Krakowski korowód 
muzyczny: 10 Deutsch im Funk — 
język niemiecki; 10.15 Aud. radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla pań: 11.45 
„Dziesięć palców” — ode. 7: 12.50 
Za kierownica: 13 Na krakowskiej 
antenie: 15 Temida po polsku — 
gawęda: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej: 15.35 Czvm jest archi­
tektura: 15.50 Alibabki. Amazonki. 
Filipinki... czyli śpiewający klub 
pań; 16.15 Jazz na gorąco: 16.30 Pa­
miętasz. była jesień...; 16.45 Nasz 
rok 71-szy: 17.05 óuodlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Półtora parseka” 
— ode 9- 17.40 Skaldowie. Truba­
durzy. Breakouci — czyli śpiewa­
jący klub panów: 18.10 Analizy, i 
syntezy — aud. public.: 18.35 Mój 
magnetofon — aud.; 19 Pi^nrz mie­
siąca — R Bratny; 19.15 Mjjrjer —■ 
magazyn muzyczny: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Nowe, nowsze i 
najnowsze: 20.35 Byłem cieniem de 
Gaulle’a- 20.50 Dzieła i twórcy — 
Luigi Boccharini: 21.30 Urszula Si­
pińska w nowym stylu: 2140 Na 
poboczu wielkiej polityki — felie­
ton; 21.50 Opera — G. Pucciniego 
„Cyganeria”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Shirley Bassr: 
22.15 Powieść w wvd dźw. — „Ci­
chy Don”: 22.45 „Księżycowa rze­
ka” — i inne przeboje no 22-giei: 
23 Miniatury poetyckie — Elegie

Od zdrowia młodego pokolenia zależy w dużym stopniu 
przyszłość naszego kraju. By zyskać pełne rozeznanie w sta­
nie zdrowotności naszej młodzieży, na mocy uchwały Prezy­
dium RN Poznania podjęto w mieście akcję masowych, spec­
jalistycznych badań dzieci szkół podstawowych.
Akcja, rozpoczęta 1 paździor 

nika, trwać będzie do 20 grud 
nia br. Ekipy specjalistów: la­
ryngologów, okulistów, ortope 
dów, pediatrów i stomatolo­
gów przebadają łącznie ponad 
55 000 dzieci. Ten ogromny wy 
sitek jest możliwy dzięki 
współdziałaniu miejskiego i 
wojewódzkiego wydziałów 
zdrowia oraz Akademii Me­
dycznej. Dzieci1 z odchylenia­
mi od normy skierowane zosta 
ną do specjalistycznych przy­
chodni. Nad całą akcją czuwa 
i koordynuje wysiłki specjali­
stów dyrektor Instytutu Pedia 
trii prof. dr Olech Szczepski.

i my” — mag. aktualności gosoo- 
darczych: 8.55 Śpiewa „Mazow­
sze”: 9 Robert Schumann: Tańce 
Związku Davida; 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 „Na estradach naszych 
przyjaciół: 10.25 Pisarz i książką — 
o twórczości L. Gomólickiego: 10.55 
Odtworzenie fragm konc. zorga­
nizowanego w ramach Tygodni Mo 
zartowskich; 12.10 Reportaż dnia: 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Słuchacze pisza — mv odnowiada- 
my; 13.25 Graja ..Warszawskie 
smyczki”; 13.40 „Wesele” fragm 
pow.- 14.05 Konc. melodii i piose­
nek radzieckich: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Komnozytor tygodnia 
— Camille Saint-Saens III Symfo­
nia c-moll; 15.35 „Stołeczne aktu­
alności muzyczne”: 17.15 Komen­
tarz aktualny: 17.25 Z cyklu: ..Wiel 
konolskie zespoły chóralne'”- 17.40 
„Wysoki Krzyż” — onowj 17.55 
Radioexnress: 18.05 15 minut z ze­
społem B Hardego: 18.20 Widnft- 
krag — wydarzenia, opinie reflek­
sje ze świata nauki; 19.15 Jezvk 
angielski: 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny ..Wizvtv literackie”: 
21.16 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia: 2130 Re­
portaż literacki pt. „Lekcja dla

Obowiązek zorganizowania 
lokum dla kilkuosobowej eki­
py lekarskiej przypadł w udzia 
le Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego, a w prak­
tyce poszczególnym szkołom. 
Nie jest to zadanie łatwe. Ba­
dania, trwające kilkanaście 
dni, dezorganizują codzienną 
pracę szkoły, która musi kilka 
izb lekcyjnych oddać na potrze 
by lekarzy, wspomóc ich ka­
drowo (uwagi notowane są nie 
tylko na specjalnych arku­
szach, na których wszystko zo 
stało zakodowane, wpisuje się 
je również do szkolnej karty 
zdrowia ucznia, wypisuje skie­
rowania do specjalistycznych 
przychodni), szkoła musi rów­
nież tak układać aktualny plan 
zajęć lekcyjnych, by w ni­
czym nie ucierpiała realizacja 
programu nauczania.

Akcja przebiega sprawnie. 
Obserwowaliśmy ją w Szkole 
Podstawowej nr 72 przy ul. 
Świerczewskiego. Kierownic­

„Energoprojekt“ dla miasta
Budowa każdego obiektu uzależniona jest od przygotowa­

nia na czas dokumentacji. Zdarza się często, że środki na 
inwestycję są, lecz nie można do niej przystąpić z braku 
właśnie opracowanego projektu.
Tym bardziej cenne są czy­

ny społeczne podejmowane 
przez pracowników Biura Stu­
diów i Projektów Energetycz­
nych „Energoprojekt”. Zajmu­
ją się oni przede wszystkim 
projektowaniem stacji i linii 
energetycznych najwyższych 
napięć, koncepcji miejskich sy 
stemów elektroenergetycznych 
oraz studiami w zakresie po­
stępu technicznego w energe­
tyce.

Realizując tak ważne zada­
nia załoga „Energoprojektu” 
nie szczędzi czasu na czyny 
społeczne. W ciągu 2 minio­
nych lat opracowała społecz­
nie projekty wartości 800 000 
złotych, w tym dla naszego 
miasta za 300 000 zł. W tym 
roku np. przygotowuje projekt 
na doprowadzenie ciepła do 
pawilonu sportowego KS War-

rzymskie Puhliusza Owidiusza Da 
rona: 23.05 Muzvka nocą: £1.50 Na 
dobranoc gra Laurindo Almeida- 
24 Wiad. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30 
10.30. 12.05 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZ1A

WTOREK — PROGRAM I: 10 — 
Dla szkół (kl. IV) — „Gniezno — 
pierwsza stolica Polski”; 10.20— 
11.30 — „Powszednie dni” fab. 
film NRD cz. V; 11.55—12.30 — Ję­
zyk polski (kl. IV lic.) Leon 
Kruczkowski — „Pierwszy dzień 
wolności”: 12.45 i 13.55 — Przy­
sposobienie rolnicze „Jak powstaje 
mleko”: 15.20 — Politechnika TV 
— Matematyka I rok „Płaszczyzna 
i prosta w przestrzeni” cz. I i II; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Repor­
taż: 17.10 — „Panorama lubuska”; 
17.25 — Konkurs TV Poznańskiej; 
17.30 — TV Ekran Młodych: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — „Po 
wszednie dni” — fab. film prod. 
NRD; 21.15 — „Las polski jesie- 
nia” — reportaż: 21.40 — Z cyklu 
..Profile kultury — 8 dni w War­
szawie”: 22.10 — Dziennik i wia­
domości sportowe: 22.35 —23.40 — 
Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.05 — „Chlubne 
tradycje”: 17.25 — „Świat w ka­
merze naszych reporterów” 1. .,Na 
tureckiej ziemi”. 2. „Szlakiem No 
madów” — „Starem przez Azje” 
odć. I i II; 18 — „Oczy i uszy 
lotniska” z cyklu „zza kulis elek­
troniki”: 18.30 — „Magią znacho­
rów” — „Kwadrans z lekarzem”; 
18.45 — Lekcja jeżyka francuskie­
go (4): 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Czarna Afryka” z 
cyklu „Glob”: 20.35 — „Siedmiu 
młodych” — jugosł. nroe. rozryw­
kowy; 21.05 — 24 {rodziny: 21.15 — 
Jezvk rosyjski (nowt.).: 21.45 — 
KWO — ..Żelazny potok” — fab. 
film radziecki.

twu szkoły za jej organizację 
należy się spore uznanie.

Badania dobiegły półmetka. 
Za wcześnie jeszcze na uogól­
niające podsumowanie, można 
jednak pokusić się o pewne o- 
ceny. Poznańska akcja wzbu­
dziła duże zainteresowanie tak 
że poza granicami miasta.

Dr habil. Wanda Szotowa, za 
stępczyni dyrektora Instytutu 
Matki i Dziecka w Warszawie, 
po zapoznaniu się z progra­
mem i realizacją akcji maso­
wych badań dzieci szkolnych, 
tak ocenia poznańską inicjaty­
wę:

— Samo przedsięwzięcie jest o- 
gromne. Tak duże, że nawet .trud­
no przewidzieć, do jakich celów 
wyniki tych badań mogą być jesz 
cze wykorzystane. Pozwalają one 
na zbilansowanie wiedzy o stanie 
zdrowotności dzieci, o tzw. „cho­
robowości szkolnej”, stanowią 
punkt wyjścia do dalszej działal­
ności w zakresie opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą. Sama organizacja 
akcji jest bezbłędna.

Dr med. Jerzy Serejski, kie­
rownik Zakładu Medycyny 
Szkolnej IMD uzupełnił tę wy 
powiedź stwierdzeniem, że: 

Takie kompleksowe badanie spe 
cjalistyczne, pokazujące ten zakres 
odchyleń, z którymi dziecko cho­
dzi na co dzień do szkoły, eksponu 
jące problemy najbardziej maso­
wych zjawisk patologicznych, od­
działywujących na postępy w nau 
ce pozwoli na właściwe programo 
wanie kadry medycznej, stosownie 
do potrzeb.

Dr Tadeusz Kukla, kierow­
nik Zakładu Organizacji Ochro 
ny Zdrowia Matki i Dziecka 
IMD:

— Podkreślę znaczenie integra­
cji, jaka nastąpiła w wyniku akcji 
masowych badań między oświatą 
a zdrowiem, a wewnątrz samego

ta. Ostatnio, na cześć VI Zja­
zdu partii, załoga ta zobowią­
zała się wykonać dokumenta­
cje dla inwestycji, których rea 
lizacja kosztować będzie 3,5 
min. złotych. W ramach tego 
czynu opracowany będzie pro­
jekt, m. in. na oświetlenie to­
rów saneczkowych i dróg do­
jazdowych w parku na Cyta­
deli. Warto dodać, że ta sama 
załoga już wcześniej przygoto­
wała, również bezpłatnie, do­
kumentację na oświetlenie par 
ku na Łęgach Dębińskich.

(a)

FOTOGRAFIKA 

Salon jesienny PTF
rganizowane przez Poznańskie Towarzystwo Fotograficzne 
dwa razy do roku — wiosną i jesienią — Salony mają stano­

wić wizytówkę pracy członków Towarzystwa. Na ogół spełniają 
one wyznaczoną im rolę, z tym jednak, że od pewnego czasu 
stają się głównie przeglądem dorobku nowych adeptów fotogra­
fii, często dopiero debiutujących. Ponadto — wprowadza się za­
sadę monotematyczności, co ma ułatwić orientację w rozezna­
niu możliwości twórczych poszczególnych autorów w jednym te­
macie.

Sądząc z obecnej ekspozycji Salonu Jesiennego nowa zasada 
prezentacji głównie młodych autorów znalazła w nim absolutny 
wyraz. Nie ulega jednak wątpliwości, że wskutek tego „Salon" 
stał się uboższy. Nie prezentują w nim swych osiągnięć tego­
rocznych autorzy renomowani, wielokrotnie przecież uczestniczą­
cy w tego rodzaju ekspozycjach okresowych i zbiorowych. Jedy­
nym usprawiedliwieniem może tu być fakt przygotowywania 
przez czołówkę PTF kolejnej wystawy, która ma stanowić pre­
zentację nowych kierunków .Jeśli jednak piszę, że obecna eks­
pozycja jest skromna ,to mam także na uwadze liczbę wystawia­
nych fotogramów. Jest ich raptem 26, a pochodzą od 13 autorów.

I tutaj nasuwa się kolejna refleksja. Komisja Kwalifikacyjna, 
przygotowująca „Salon Jesienny" zatwierdziła tylko 1/5 nadesła­
nych zdjęć. Z jednej strony mówi to o skrupulatnej, wręcz o- 
strej kwalifikacji, z drugiej — o słabym chyba poziomie większo­
ści prac przedłożonych komisji. Śmiem jednak twierdzić, że do­
brze się stało, iż nie dopuszczono do ekspozycji tworów niedoj­
rzałych, słabych i budzących wątpliwości. Ostatecznie jak 
stwierdziłem — każdy salon ma być swoistą wizytówką środowi­
ska fotografów-amatorów. Niechże zatem nią pozostanie.

Obecna wystawa, acz mało dynamiczna w swym ogólnym wy­
razie, zasługuje na pochlebną opinię. Brak na niej szokujących 
ujęć i prób daleko idących przetworzeń, jednak odczuwalny jest 
wysiłek autorów w kierunku realistycznego traktowania tematów 
i stosowania spokojnych środków wyrazu. Ekspozycja jest po­
prawna technicznie i choć sprowadza się w większości przypad­
ków do prezentacji aktów — obejmuje zdjęcia zdradzające traf- 

/ńe operowanie światłem i cieniem, unikanie stereotypów, zgodne 
z zasadami kadrowania.

Ocena poszczególnych autorów wydaje się zbyteczna z uwagi 
n-a wyrównany poziom prac. Nie mniej za celowe uważam wy­
różnienie zestawu prac Grzegorza Osztynowicza, zwłaszcza jego 
bardzo wyważonych aktów. Udany jest także debiut Barbary To­
maszkiewicz („Pamiątkarz") i Jacka Fasieckiego za dobre roz­
wiązania formalne. E. C.

zdrowia — między poszczególnymi 
specjalnościami, między Akademią 
Medyczną i wydziałami zdrowia 
prezydiów rad narodowych. Zebra 
nie licznych informacji o tym sa­
mym dziecku, skonfrontowani^ o. 
siągniętych wyników z uwagami le 
karza szkolnego, który na co dzień 
opiekuje się tym dzieckiem, pozwo 
li szukać nowych form opieki le- 
karskiej nad młodzieżą szkolną. 
Warto by w oparciu o poznańskie 
doświadczenia przeprowadzić po. 
dobną akcję w innym dużym oś­
rodku miejskim, np. w Lublinie.

Z przedstawicielami war­
szawskiego Instytutu Matki i 
Dziecka rozmawialiśmy pod­
czas wizytowania przez nich 
kilku szkół poznańskich, w 
których były właśnie przepro­
wadzane masowe badania dzie 
ci. (bw)

Ograniczenie 
dopływu wody

Miejskie Przedsiębiorstwo * Wodo 
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z orze 
budowa wodociągu w dniu 10 XI 
1971 w godz. 7—17 mieszkańcy ul. 
Saperskiej na odcinku od ul. Trau 
gutta do ul. Czwartaków oraz Ho­
tel Robotniczy orzy ul. Hetmań­
skiej, pozbawieni będą dopływu 
wody. Prosimy o poczynienie od­
powiednich zapasów. (M 8660)

INFORMUJEMY
tia zebranie z wykładem dr. J. 

Kamockiego pt. „Współczesny stan 
kultury ludowej Indonezji” za­
prasza Polskie Tow. Ludoznaw­
cze dzisiaj o godz. 18 do sali Col­
legium Novum UAM, ul. Marchle­
wskiego 126 (Katedra Etnografii).

Miesięczne zebranie członków 
Polskiego Związku Esperantystów 
odbędzie się dzisiaj o godz. 19 w 
lokalu przy ul. Ratajczaka 44, III 
ptr.

Spotkanie z autorami wystawy 
„Sztuka — Demografia — 2000” od 
będzie się dzisiaj o godz. 17 w 
Klubie Plastyków, St. Rynek — 
Arsenał.

Na prelekcję doc. dr. habil. R. 
Schilda z Instytutu Historii Kul­
tury Materialnej PAN w Warsza 
wie pt. „Polsko — amerykańskie 
badania archeologiczne w Afryce” 
zaprasza Muzeum Archeologiczne 
dzisiaj o godz. 18 do sali przy ul. 
Wodnej 27.

Kolejne spotkanie z piosenką 
radziecką odbędzie się dzisiaj O 
godz. 18 w sali Klubu TPPR, ul. 
Ratajczaka 37. W programie — 
nauka piosenki, występy laurea­
tów konkursów piosenki radziec­
kiej i koncert życzeń.

Pałac Kultury przyjmuje zapisy 
do środowiskowego klubu „Pro 
Sinfonica” organizowanego dla 
młodzieży ze szkół zasadni­
czych i zawodowych oraz dla 
młodzieży pracującej. Chętni mo­
gą się zgłaszać w Dziale Uczestni­
ctwa, pok. 51, w terminie do 15 
bm.

Na zebranie z odczytem dr. J. 
Kuińskiego zaprasza Polskie Tow. 
Matematyczne dzisiaj o godz. 17 
do sali Instytutu Matematyki 
UAM, ul. Matejki 48/49.
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